
Jeszcze jeden 
„Kosmos" na orbicie
W Związku Radzieckim wy­

strzelono sztucznego satelitę z 
serii „Kosmos”, oznaczonego 
numerem 453, Satelita prze­
znaczony jest do badania 
przestrzeni kosmicznej zgod­
nie z opublikowanym wcześ­
niej programem.

Aparatura satelity pracuje 
normalnie. (PAP)

Kolejny etap kampanii przed VI Zjazdem Z debaty w Komitecie Budżetowym ONZ

Gospodarze - po gospodarsko
Konferencje powiatowych i dzielnicowych organizacji PZPR Wielkopolski

Polska za oszczędną 
gospodarką finansową

Komitet Administracyjno-Budżetowy XXVI sesji Zgroma-
Kolejnym etapem kampanii przed VI Zjazdem PZPR są 

konferencje powiatowych i dzielnicowych organizacji par­
tyjnych. Odbyło się ich wczoraj w Poznaniu i w woj. poz­
nańskim 12. Zadaniem tych konferencji jest ocena stopnia 
przygotowań do zjazdu partii, ocena danej organizacji par­
tyjnej oraz wybór delegatów na Wojewódzką Konferencję 
PZPR. Odbyte wczoraj konferencje cechowała rzeczowa, 
gospodarska dyskusja o najżywotniejszych sprawach powia­
tów i dzielnic Poznania.

przypomniał co zmieniło się wnina Sołtysiak, Stanisław
rlzenia Ogólnego omawia proje kt budżetu ONZ na rok 1972.

GNIEZNO
Podczas konferencji gnieź­

nieńskiej, w której wziął 
udział I sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada, referat wprowa­
dzający do dyskusji wygłosił 
I sekretarz KP Stanisław Ku­
lesza. Skoncentrował się on 
na problemach umacniania 
kierowniczej roli partii oraz 
podkreślił, że powiat gnieź­
nieński ma szanse stać się przo 
dującym pod każdym wzglę­
dem w skali nie tylko woje­
wództwa, lecz nawet kraju. 
Trzeba jednak na taką ocenę 
jeszcze dobrze popracować.

Następnie uczestnicy przy­
stąpili do dyskusji w 10 zespo­
łach, które zajęły się następu­
jącymi zagadnieniami: pod­
niesienia na wyższy poziom 
kierowniczej roli partii, kształ 
cenią i wychowania młodzieży 
oraz nauki i kultury, państwa,

samorządu i obywatela, in­
westycji, gospodarki komunal­
nej, budownictwa mieszkanio­
wego i remontów, kierunków 
pracy nad wzrostem produkcji 
rolnej, usprawnieniem obrotu 
rolnego, nowoczesności i ja­
kości produkcji, rozwoju pro­
dukcji eksportowej i gospo­
darki materiałowej, transpor­
tu i komunikacji, ochrony zdro 
wia oraz sposobami udziele­
nia pomocy pracującym ko­
bietom.

W rezultacie takiego prze­
biegu konferencji zabrało na 
niej głos ponad 10 razy tylu 
delegatów niż podczas konfe­
rencji organizowanych w try­
bie dotychczasowym.

Zabierając głos podczas 
obrad I sekretarz KW — J. Za­
sada wysoko ocenił gnieźnień­
ską organizację partyjną, któ­
ra wypracowała wiele form 
pracy godnych upowszechnie­
nia w województwie. Mówca

naszym życiu po VII i VIII 
Plenum KC — od zniknięcia 
portretów żyjących przywód­
ców, przez konsultacje i zasię­
ganie opinii ludzi pracy, wej­
ście do władz partyjnych wie­
lu robotników — po wzmoże­
nie aktywności i rozbudzenie 
entuzjazmu klasy robotniczej.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów na delegatów 
na Konferencję Wojewódzką 
PZPR wybrano: Henryka An­
drzejczaka, Józefa Bergmana, 
Apolonię Budzyńską, Stanis­
ława Gawędę, Kazimierza 
Kaczmarka, Stanisława Krysza 
ka» Stanisława Kuleszę. Jerze­
go Małeckiego, Bogumiła Mań­
kowskiego. Władysława Mar­
kiewicza, Mieczysława Nowa­
ka, Jana Olejniczaka, Józefa 
Pawlaka, Mieczysława Podlaw 
skiego, Leokadię Skibę. Jani­
nę Szczerbaciuk, Zofię Szere- 
miotę. Rafała Śmigielskiego, 
Kazimierza Wielgosza, Jerzego 
Zasadę, (ms)

CHODZIEŻ

Splawski. (zsz)

Nie słabnie napięcie 
na pograniczu Indii i Pakistanu

Napływające z Indii i Pakistanu Wschodniego wiadomo­
ści w dalszym ciągu wskazują na istnienie stanu zapalnego 
miedzy obu tymi państwami.
Rozgłośnia radiowa w Kara 

czi nodała. że 29 osób zginęło, 
a 41 zostało rannych w rezul­
tacie ostrzału przez artylerię

Dzień Łącznościowca 
w Poznaniu

Z okazji Dnia Łącznościowca 
odbyła się w poznańskiej Ope. 
rze uroczysta akademia. Przy­
byłych na akademię łącznoś­
ciowców i zaproszonych gości 
powitał przewodniczący ZO ZZ 
Pracowników Łączności w Po- 
znan:u Henryk Nowak. Następ 
nie dyrektor Okręgu Poczty j 
Telekomunikacji Zdzisław Kar 
piński przedstawił dorobek 
łącznościowców naszego okrę­
gu. Okręg poznański trzykrot­
nie zajmował pierwsze miejsce 
zdobywając na własność sztan­
dar Rady Ministrów i CRZZ. 
Również rezultaty pierwszych 
sześciu miesięcy br. stawiają 
nasz okręg na pierwszym 
miejscu w kraju.

Po części oficjalnej zebrani 
obejrzeli przedstawienie „Tra- 
viaty”.

★
W godzinach południowych 

w Dyrekcji Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji, odbyła się 
dekoracja najbardziej zasłużo­
nych pracowników łączrv>ści. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Marian Bandurski dyrektor Re 
jonowego Urzędu Telekomuni­
kacyjnego w Poznaniu, Józef 
Torno doręczyciel z UPT nr 2 
w Poznaniu oraz Witold Rataj- 
czyk dyrektor Obwodowego 
Urzędu Pocztowo-Telekomuni- 
kacyjnego w Krotoszynie. Po­
nadto kilkadziesiąt osób otrzy- 
mało złote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi, odznaki za za­
sługi w rozwoju województw 
zielonogórskiego i poznańskiego 
oraz honorowe odznaki m. Po­
znania. (s)

indyjska rejonów przygranicz 
nych Comilla. Randpour. Dżes 
sore. Mymensingh i Sylhet we 
Wschodnim Pakistanie.

Premier Indii Indira Gandhi 
oświadczyła we wtorek w Del 
hi. że na granicy z Pakistanem 
w dalszym ciągu utrzymuje 
się poważna sytuacja, ale In­
die czynią wszystko, aby unik 
nać wojny. Podkreśliła ona m. 
in., że pierwszym krokiem do 
zmniejszenia napięcia powin­
no być stworzenie przez Paki­
stan Wschodni warunków, któ 
re umożliwiłyby powrót do 
kraju ponad 9 min uchodźców, 
którzy znajdują się obecnie w 
Indiach.

Agencja Reutera podała we 
wtorek doniesienia swojego 
korespondenta z miejscowości 
Fazilka na granicy z Pakista­
nem. Pisze on o masowym 
exodusie mieszkańców z rejo­
nu pogranicza. W . ostatnich 
dniach oddziały indyjskie bę­
dące w stanie gotowości bojo­
wej znalazły się w pobliżu 
granicy, zaledwie kilka kilome 
trów od miejscowości Fazilka. 
Przypuszcza sie. że około 25 
proc, spośród 40 tys. mieszkań 
ców opuściło już tę miejsco­
wość. Wiele nadgranicznych 
wiosek całkowicie opustoszało 
i zamarła praca na polach ry­
żowych. (PAP)

20 bm. w północnych i północno 
zachodnich dzielnicach kraju prze­
widywane jest zachmurzenie du­
że, okresami umiarkowane i miej­
scami przelotne opady deszczu: na 
pozostałym obszarze na ogół zach 
murzenie umiarkowane, w godzi? 
nach popołudniowych wzrost zach­
murzenia z możliwością wystąpie­
nia opadów ciągłych. Temperatu­
ra maksymalna w granicach od 
1' do ok. 19 st. Wiatry umiarkowa 
ne.

Konferencia Powiatowa cho 
dzieskiei organizacji partyjnej 
dokonała wczoraj oceny do­
tychczasowego przebiegu kam 
Danii przedziazdowej w po­
szczególnych środowiskach, 
sformułowała wnioski i postu 
laty wysuwane w toku dysku­
sji nad Wytycznymi oraz wy­
brała 9 delegatów na Woje­
wódzka Konferencję PZPR. W 
obradach uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR Władysław 
Śleboda.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił I sekretarz 
KP PZPR w Chodzieży Kon­
rad Purgiel, po czym obrady 
toczyły się w następujących 6 
zespołach problemowych: 
spraw wewnątrzpartyjnych; 
przemysłu, handlu i usług; roi

KĘPNO
W atmosferze rzeczowej, gos 

podarskiej i postulatywnej dys 
kusji, przy udziale 144 delega­
tów reprezentujących bliąko 3- 
tysięczną rzeszę członków par­
tii. obradowała wczoraj przed- 
zjazdowa konferencja kępiń­
skiej organizacji partyjnej. In­
stancję wojewódzką reprezen­
towali na niej: członek Egze­
kutywy KW PZPR w Pozna­
niu — Bogdan Waligórski oraz 
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW — Romuald So­
bolewski.

Zasadniczy referat inicjują­
cy dyskusję, w której zabrało 
głos w 3 grupach problemo­
wych 42 mówców, przedsta­
wił I sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Kępnie 
Władysław Turek.

Delegatami na Wojewódzką 
Konferencję PZPR wybrani zo­
stali: Joanna Dobroś, Julian 
Kobiela, Bohdan Siciarz, Wła­
dysław Stępień, Władysław 
Turek i Józef Ziąber. (ob)

MIĘDZYCHÓD
7 delegatów reprezentować 

będzie powiat międzychodzki 
aa konferencji wojewódzkiej. 
Przyjadą z bogatym bagażem

Dokończenie na sir. 2

Pilzno 1971
Pilzno, miasto, którego nazwa 
kojarzy się z wielkimi zakła­
dami „SKODY** i niemniej 
znanym browarem, liczy dziś 
prawie 150 tysięcy mieszkań­
ców. W ubiegłym piętnastole 
ciu zbudowano tam cztery du 
że osiedla o łącznej liczbie 
ponad 21 tysięcy mieszkań.

nictwa leśnictwa; bhp i
spraw socjalno-bytowych; roz 
woju demokracji socjalistycz­
nej; oświaty, kultury i wycho 
wania. W dyskusji uczestniczy 
ło około 80 delegatów.

W wyniku wyborów cbo- 
dzieską organizacje partyjną 
reprezentować będą na konfe­
rencji wojewódzkiej: Włady­
sław Kardasz, Natalia Maćko­
wiak, Anna Nożyńska. Kon­
rad Purgiel, Zbigniew Skoczy­
las, Marian Szczęśniak, Wła­
dysław Śleboda, Stefan Zie- 
man i Marian Żyśko. (fb)

CZARNKÓW
W konferencji uczestniczyło 

145 delegatów. Po wyborze ko 
misji oraz wysłuchaniu refe­
ratu wygłoszonego przez I se­
kretarza KP PZPR Leszka Lo- 
chyńskiego obrady toczono w 
4 grupach specjalizacyjnych 
— do spraw wewnątrzpartyj­
nych, przemysłu, rolnictwa, 
oświaty i kultury, co m. in. 
umożliwiło aż 81 delegatom za 
brać głos w dyskusji. Np. 
w komisji do spraw rolnictwa 
16 mówców poruszyło ponad 
50 problemów W toku podsu 
mowującego obrady zebrania 
plenarnego, w czasie którego 
dokonano wyboru delegatów 
na Konferencję Wojewódzką
zabrał też głos 
w konferencji

uczestniczący 
czarnkowskiej

sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu Jan Ławniczak.

Delegatami na Wojewódzką 
konferencję przedzjazdową 
zostali wybrani: Hieronim 
Basta. Hilary Jessa. Leszek
Łochyński, Jan Ławniczak, Ja

Na zdjęciu: fragment osiedla 
Slovany.

Fot — CAF — CTK

Preliminarz przedstawiony przez sekretarza generalnego 
ONZ przewiduje wydatki na sumę 215 milionów dolarów, 
tj. o około 12 proc, więcej niż w roku bieżącym. Tak duży 
wzrost wydatków spotyka się z krytyką wielu delegacji.
W imieniu delegacji polskiej 

wystąpił dyrektor departa­
mentu organizacji międzynaro 
dowych. ambasador Henryk 
Jaroszek. Wyraził on zaniepo­
kojenie tendencją do stałego 
zwiększania tempa wzrostu 
wydatków i oświadczył, iż de­
legacja polska nie poprze oro- 
Donowanego budżetu na rok 
1972.

Ambasador Jaroszek, wyra­
ził pogląd, iż tempo wzrostu 
budżetu ONZ nie powinno 
przekraczać średniego tempa 
wzrostu dochodu narodowego 
państw członkowskich. Tym-

Polityka zagraniczna
Kadry dziennikarskie

Obrady Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
w dniu 19 bm. rozpatrzyło na 
tle aktualnej sytuacji między­
narodowej kierunki działalnoś 
ci rządu PRL w dziedzinie po 
lityki zagranicznej na rzecz dal 
szego odprężenia, współpracy i 
bezpieczeństwa w Europie oraz 
po wysłuchaniu informacji mi­
nistra spraw zagranicznych Sie 
fana Jędrychowskiego, zaapro­
bowało działalność delegacji 
PRL podczas debaty general­
nej na XXVI sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ.

W kolejnym punkcie obrad, 
Biuro Polityczne, przy udziale 
przewodniczącego SDP Stanis­
ława Mojkowskiego rozpatrzy­
ło projekt zamierzeń w dziedzi 
nie doboru, kształcenia i in­
nych form podnoszenia kwalifi 
kacji kadr dziennikarskich.

PAP

czasem proponowany przez 
sekretariat wzrost wydatków 
jest ponad dwukrotnie wyższy 
niż wzrost dochodu narodowe 
go oaństw •— członków ONZ.

Przedstawiciel Polski wysunął 
szereg konkretnych propozj’cji, 
których realizacja przyniosłaby 
znaczne oszczędności. Szczególną 
uwagę zwrócił na konieczność 
wzmocnienia dyscypliny finanso­
wej. usprawnienie pracy aparatu 
ONZ. lepsza koordynacje działal­
ności różnych komórek i agend 
organizacji. Równocześnie przed­
stawiciel Polski wypowiedział się 
przeciwko tworzeniu coraz to no­
wych. kosztownych komórek i 
urzędów które nie sa konieczne 
dla należvtego wykonywania za­
dań przez ONZ.

Mówca zwrócił też uwagę 
na znaczenie właściwej polity 
ki personalnej ONZ. a w szcze 
gólności na konieczność pełne 
go przestrzegania zasady geo­
graficznego podziału stano­
wisk w aparacie, organizacji. 
Ambasador Jaroszek postulo­
wał wyłączenie z budżetu wy 
datków opartych na sprzecz­
nych z Kartą ONZ decyzjach 
powziętych w poprzednich la­
tach. jak koszty tzw. operacji 
ONZ w Kongu i utrzymanie 
tzw. komisji d/s odbudowy i 
zjednoczenia Korei.
.Utrzymywanie tego rodzaju 

bezprawnych, nie uznawanych 
przez wiele oaństw pozycji w 
budżecie ONZ, jest główną 
przyczyną trudności finanso­
wych organizacji. (PAP)

Wizyta premiera 
P. Jaroszewicza

w Jugosławii
Na zaproszenie przewodni­

czącego Związkowej Rady Wy­
konawczej Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosła­
wii Dżemala Bijedica w dniach 
21 — 24 października br. prze­
bywać będzie z oficjalną przy­
jacielską wizytą w Socjalistycz
nej Federacyjnej 
gosławh prezes 
strów PRL Piotr 

Premierowi P.

Republice Ju 
Rady Mini- 

Jaroszewicz. 
Jaroszewiczo-

wi towarzyszą: minister han­
dlu zagranicznego — Kazimierz 
Olszewski, minister przemysłu
maszynowego Tadeusz
Wrzaszczyk, podsekretarz sta­
nu w MSZ — Józef Czyrek, 
podsekretarz stanu przy Radzie 
Ministrów — Włodzimierz Ja- 
niurek. dyrektor generalny w 
Urzędzie Rady Ministrów — 
Wiesław Waniewski oraz inne 
osobistości. W skład delegacji 
wchodzi również ambasador 
PRL w Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republice Jugosławii — 
Janusz Burakiewicz. (PAP)

Zlot studentów ZSRR
We wtorek na Kremlu rozpoczął 

się wszechzwiązkowy zlot studen­
tów. Zebrali się tu przedstawiciele 
5-milionowej rzeszy młodzieży ra 
dzieckiej, studiującej na wyższych 
uczelniach tego kraju.

Projekt mostu wiszącego
W miesięczniku wydawanym 

przez „British Steel Corporation” 
omawiany jest projekt zbudowa­
nia mostu wiszącego na wysoko­
ści około 7fl m nad kanałem La 
Manche, jako lepszej niż tunel 
podmorski koncepcji połączenia 
brzegów Anglii i Francji.

Rozwiązanie komisji EWG
Ministrowie spraw zagranicz­

nych „szóstki” na poniedziałko-

wym posiedzeniu w Luksemburgu 
postanowili rozwiązać przed ter­
minem 9-osobową komisję EWG — 
najwyższe ciało wykonawcze 
wspólnoty — ażeby umożliwić toż 
szerzenie jej składu, gdy W. Bry-
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tania przystąpi do Wspólnego 
Rynku.

Fuzja partii politycznych

grupowanie skupia różne organiza 
cje muzułmańskie, drugie zaś — 
inne dotychczasowe partie poli­
tyczne.

Proces gen. M. Fauzi
Jak iftformuje dziennik „Al 

Ahram”. w przyszły poniedziałek 
rozpocznie się przed drugą izbą 
»rybunału rewolucyjnego proces 
byłego ministra wojny generała 
Mohammeda Fauzi.

Polski koncert w Caracas
17 października w gmachu Bi­

blioteki Narodowej w Caracas 
(Wenezuela) odbył się recital for-

Zgodnie z zaleceniem prezyden­
ta Suharto, czołowi politycy 9 in- 
donezvjskich partii politycznych 
postanowili połączyć się w dwie 
organizacje polityczne. Jedno a-

tepianowy poświęcony 
muzyce współczesnej.

polskiej
Znana z

koncertów w Polsce pianistka Sa- 
der Ferez wykosała utwory A. 
Malawskiego, K. Serockiego oraz 
R. Twardowskiego.



Zbliżenie polityczne
między ZSRR i Kanadą
Rozmowy A. Kosygina w Ottawie

Jak donosi w korespondencji z Ottawy Agencja France 
Presse, pierwszy dzień oficjalnej wizyty premiera ZSRR Alek- 
sieja Kosygina w Kanadzie przebiegi pod znakiem zbliżenia 
poetycznego i wzajemnego zrozumienia jako warunków od­
prężenia na świecie.
Poniedziałkowe rozmowy A. 

Kosygina z premierem Kanady 
Pierre Tnideau trwały trzy 
godziny Poruszono wiele tema­
tów: znaczenie wymiany po­
glądów między przedstawicie­
lami poszczególnych państw, 
sprawę bezpieczeństwa europei

Na liniach krajowych „Lot-u1
Zakaz palenia

Dyrekcja Polskich Linii Lotni­
czych „LOT“ postanowiła od i li­
stopada br. wprowadzić zakaz pale 
nia tytoniu we wszystkich samolo­
tach obsługujących linie krajowe. 
Decyzję tę podjęto uwzględniając 
postulaty pasażerów’ oraz po kon­
sultacji z zespołem roboczym do 
zwalczania palenia tytoniu działa­
jącego w ramach Komitetu Tera-

'kiego, problem rozbrojenia, na 
pięcie w stosunkach indyjsko- 
pakistańskich oraz możliwość 
nawiązania negocjacji w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych w Europie

Znaczenie kontaktów osobi­
stych dla ogólnego złagodzenia 
napięcia w stosunkach między 
narodowych omówił szerzej pre 
mier T-rudeau, wznosząc toast 
podczas oficjalnego przyjęcia 
wydanego na cześć A. Kosygi­
na. Oświadczył on m. in. że 
raz ugruntowana przyjaźń jest 
dość silna, aby przetrwać przej 
ściowe rozbieżności poglądów, 
zaś przeżywane trudv przyjaźń 
tę mogą tylko umacniać.

Delegacja NK ZSL 
przybyła 

naXXXIIKongresBZNS
We wtorek, 19 bm. przyby­

ła do Sofii delegacja Naczelne 
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, która 
została zaproszona do wzięcia 
udziału w XXXII Kongresie 
Bułgarskiego Ludowego Związ 
ku Chłopskiego (BZNS). Dele­
gacji przewodniczy prezes 
NK ZSL, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa, Stani­
sław Gucwa.

Na lotnisku sofijskim delega 
cję polską witał sekretarz ge­
neralny BZNS. przewodniczą­
cy Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarii, Georgi Trajkow

PAP

Towary egipskie
na polski rynek

19 bm przebywała w ARE delegacja handlowa 
handlu wewnętrznego PRL E. Sznajdrem na 

czele. W czasie pobytu min. E. Sznajder przeprowadził
Od 13 do 

z ministrem
szereg rozmów m. in. z wicepremierem Azizem Sidki oraz 
ministrem gospodarki i handlu zagranicznego Marzabanem.
19 bm.

Sznajder
wieczorem min. 
i min. Marzaban

podpisali protokół o dostawach

W Ottawie dokonano nie-

pii Doświadczalnej PAN.
Czas podróży na liniach 

wych jest w zasadzie tak 
że każdy podróżny może

krajo- 
krótki, 
się w

tym czasie powstrzymać od pale­
nia tytoniu.

Podobne zakazy wprowadziło o- 
statnio na swych liniach szereg za 
granicznych towarzystw lotniczych.

PAP

dziele prowokacji wobec premiera 
Związku Radzieckiego Aleksieia 
Kosygina Pn zakończeniu pierw­
szego dnia radziec.ko-kanadviskich 
rozmów edv A Kosygin i nremier 
Kanady Pierre Trudeau wyszli z 
gmachu parlamentu z tłumu prze­
darł sie przez ochronę człowiek, 
który usiłował dokonać chuligań­
skiego czynu Policia wszczęła do­
chodzenie w sprawie teeo zajścia. 
Premier Trudeau wyraził głębokie 
ubolewanie z powodu tego incy­
dentu. (PAP)

Bomby USA 
na żołnierzy sajgońskich

Jak donosi z Sajgonu agen­
cja Reutera, rzecznik wojsko­
wy USA oświadczył we wto­
rek, że samolot wojskowy 
USA zabił 18 żołnierzy reżimu 
południowowietnamskiego i 
ranił ciężko 7 innych, kiedy 
w poniedziałek zrzucił dwie 
bomby na oddział wojsk rządo 
wych w pobliżu granicy z 
Kambodżą.

Rzecznik wojskowy USA po 
informował, iż dochodzenie, 
które ustalić ma okoliczności 
związane z tym zajściem, jest 
w toku. (PAP)

Zakończenie 
posiedzenia 

plenarnego ZG ZHP 
19 bm. zakończyło się posie 

dzenie plenarne Żarz. Gł. ZNP 
ńt. umacniania socjalistyczne­
go charakteru szkoły oraz

towarów rynkowych z Egiptu 
w roku 1972.

W wywiadzie udzielonym 
kairskiemu korespondentowi 
PAP, minister Sznajder po­
wiedział: „celem naszej wizy­
ty w ARE, w której uczestni­
czyli również przedstawiciele 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, było przepro­
wadzenie rozmów z ministrem 
gospodarki, handlu zagranicz-

Maszyny matematyczne 
w przemyśle

Z udziałem 400 specjalistów 
reprezentujących wszystkie o- 
środki ^rojektowo-obliczenio- 
we oraz większe zakłady pro­
dukcyjne przemysłu maszyno­
wego, uczelnie i instytuty na­
ukowo-badawcze rozpoczęła 
się wczoraj w Poznaniu ogól­
nopolska, trzydniowa konfe­
rencja naukowo-techniczna 
pod nazwą: „II krajowy prze 
gląd zastosowań maszyn matę 
matycznych w przemyśle”.

W konferencji
także 
NRD, 
ZSRR.

specjaliści 
Rumunii, 

(PAP)

uczestniczą 
z CSRS, 
Węgier i

nego wewnętrznego ARE,
Nixon żąda

spraw socjalno-bytowych
członków związku.

W toku dwudniowych ob­
rad, która stanowiła wkład 
do ogólnonarodowej dyskusji 
nad Wytycznymi na VI Zjazd 
partii, zgłoszono szereg wnios 
ków i postulatów zmierzają­
cych do podnoszenia poziomu 
pracy szkoły, doskonalenia sy 
stemu dydaktyczno-wycho­
wawczego, jak też poprawy 
warunków pracy nauczycieli 
i kadry nauczającej w szkolni 
ctwie wyższym.

Plenum zapoczątkowało sze 
roką dyskusję nad tymi pro­
blemami, która będzie konty­
nuowana w środowisku na­
uczycielskim. (PAP)

Mohammedem Marzabanem 
w sprawie dostaw towarów 
rynkowych do Polski w 1972 
r. i w latach następnych.

Rozmowy były przeprowadzone 
na podstawie decyzji 2 sesji Ko­
mitetu do spraw Współpracy Go­
spodarczej PRL z ARE, któremu 
przewodniczył ze strony polskiej 
wiceprezes Rady Ministrów F. 
Kaim, a ze strony egipskiej wi­
cepremier rządu ARE Aziz Sidki.
Podpisany wyniku obecnych
rozmów protokół przewiduje dos­
tawy towarów’ rynkowych z 
Egiptu w roku 1972 o wartości co 
najmniej 1,5 mld złotych obiego­
wych, przy czym w dalszych la­
tach przewiduje się sukcesywny 
wzrost dostaw do co najmniej 
3,5 mld zł. W 1975 r. kwoty te 
zostaną uwzględnione w wielolet­
nim protokole o wymianie towa­
rowej pomiędzy Polską i ARE na 
lata 1972 — 1975. W konsekwencji 
podpisany protokół stwarza wa-

nowych pełnomocnictw
We wtorek prezydent Nixon 

zwrócił się do Kongresu z 
wnioskiem o przyznanie mu 
szerokich pełnomocnictw w za 
kresie kontrolowania nieomal 
wszystkich sektorów gospodar­
ki USA po upływie — w dniu 
13 listopada 90-dniowego okre­
su nadzwyczajnych posunięć 
ekonomicznych podjętych przez 
rząd USA. jako radykalnych 
środków uzdrowienia życia 
gospodarczego kraju, dotknię­
tego kryzysem już od dłuższe­
go czasu. Nowe pełnomocnic­
twa mają posłużyć prezydento 
wi do wzmożenia wysiłków na 
rzecz zahamowania inflacji.

PoszukiwaniGospodarze - po gospodarsko
Dokończenie ze str. 2 

postulatów, zgłoszonych wczo­
raj na konferencji powiatowej, 
w której uczestniczyli m. in. 
członek Egzekutywy KW PZPR, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej — 
Franciszek Nowak.

Wprowadzenie do dyskusji, 
wygłosił I sekretarz KP PZPR 
— Henryk Nogaś.

W zespołach problemowych 
odbyła się ożywiona dyskusja, 
w której udział wzięła 1/3 de­
legatów. spośród 150 uczestńi- 
ków wczorajszej konferencji.

W wyniku wyborów delega­
tami na konferencję wojewódz­
ką zostali: Maksymilian Kacz­
marek, Władysław Królski, Fe­
liks Musiał, Henryk Nogaś, 
Franciszek Nowak, Henryk 
Pawłowicz i Czesław Sasin, (b)

łem 62 delegatom i zaproszo­
nym gościom. Na posiedzeniu 
plenarnym poprzedzającym 
obrady w komisjach referat 
omawiający dotychczasowe kie 
runki dyskusji przedzjazdowej 
i zadania grunwaldzkiej orga­
nizacji partyjnej, liczącej obec 
nie 6161 członków i kandy­
datów. wygłosił I sekretarz 
KD PZPR — Romuald Szpin­
gier.

Podczas końcowego posiedzę 
nia plenarnego, na którym zre 
ferowano przebieg i wnioski z 
dyskusji w poszczególnych ze­
społach. głos m. in. zabrał 
uczestniczący w obradach
członek Egzekutywy
PZPR, przewodniczący 
dium RN Poznania — 
sław Cozaś.

W wyniku wyborów

KW 
Prezy- 
Stani-

poznan

organizacji i instancji partyj­
nych wynikających z kampa­
nii przedzjazdowej — wygło­
sił I sekretarz KP — Czesław 
Wierucki.

W dyskusji wskazywano na 
środki prowadzące do wzro­
stu efektywności w przemyśle 
i rolnictwie, krytykowano nie 
domogi w szeroko pojętej sfe 
rze usług, omawiano proble­
my wewnątrzpartyjne. Często 
wyrażano opinie na temat al­
ternatywnych rozwiązań (do­
tyczących m. in. budownictwa 
mieszkaniowego) sformułowa­
nych w Wytycznych.

Delegatami na Konferencję 
Wojewódzką PZPR zostali wy 
brani: Walenty Banaszkie- 
wicz, Jadwiga Becelcwska, To 
masz Bernadek, Jan Burak, 
Michał Domaniecki, Jan Gru- 
szczak, Feliks Otworowski,

stali wybrani: Czesław Bo­
rowski, Wojciech Dytwiński, 
Bronisław Dzicran, Marian 
Hotewicz, Stefan Jaśkowiak, 
Marian Łajdecki, Józef Mar­
ciniak, Jan Mikołajski, Franci 
szek Oblizajcw, Daniela Pło- 
szka, Czesław Rosiak, Jerzy 
Tomczak. (bw)

WOLSZTYN

runki dla 
rynkowi

zapewnienia naszemu 
wewnętrznemu stałego

dopływu towarów takich, jak np. 
tkaniny bawełniane, obuwie skó­
rzane, galanteria i konfekcja 
skórzana, dziewiarstwo, tkaniny 
dekoracyjne, itp.

Interesująco zapowiadają 
się dostawy owoców cytruso­
wych, jak np. pomarańcz, 
grapefruitów mango i grana­
tów, poszukiwanych na na-

świadkowie napadu

OSTRŻESZOW
144 delegatów brało udział

we wczorajszej 
ostrzeszowskiej 
cji partyjnej.

konferencji 
organiza- 
Instancje

wojewódzka reprezentowali
m. in.: członek Egzeku-
tywy KW PZPR, przewodni­
czący WKZZ — Jan Mroczek, 
oraz kierownik Wydziału Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej — Alfred Kowalski.

Wystąpienie I sekretarza 
KP PZPR w Ostrzeszowie — 
Stanisława Pasiaka i bogata 
dyskusja w zespołach proble­
mowych oraz podczas plenar­
nych obrad konferencji, wyło 
niły spośród wielu licznych 
problemów tak zasadnicze za­
gadnienia. jak: wykorzystanie 
zwiększonych środków inwe­
stycyjnych w bieżącym 5-le- 
ciu. prawidłowa gospodarka 
ziemia, poprawa warunków by 
towych ludności, kształtowa­
nie postaw partyjnych i spo­
łecznych.

Podczas obrad wybrano 5 de 
legatów na konferencje woje­
wódzka: Alfreda Kowalskiego 
Stanisława Mondzelewskiego. 
Stanisława Pasiaka. Waleriana 
Pawlaka i Wandę Połomską.

(zs)

ską dzielnicę Grunwald repre 
zentować będzie na wojewódz 
kiej konferencji przedzjazdo­
wej 12 delegatów: Sabina Bed 
narek, Czesław Chojnacki, 
Stanisław Cozaś. Feliks Fornal 
czyk, Leon Gałecki. Czesława 
Głuszczyńska, Stanisław Ku­
biak, Jerzy Mansfeld, Włady­
sława Mazur. Irena Michalak. 
Romuald Szpingier i Jerzy 
Zech. (tk)

POZNAŃ

Stanisław Walendowski i 
sław Wierucki. (y)

ŚREM

Cze

WILDA
170 delegatów, w tym 97 ro

botników z wildeckich zakła­
dów pracy uczestniczyło we 
wczorajszej konferencji przed­
zjazdowej KD PZPR dzielnicy 
Wilda. Wzięli w niej też m 
in. udział: sekretarz KW 
PZPR Czesław Kończąl i kie­
rownik Wydziału Ekonomicz-
nogo KW PZPR Henryk

POZNAN
GRUNWALD

Prace konferencji dzielni m- 
wej Poznań — Grunwald to- 
czyły sie w czterech zespołach 
problemowych, co umożliwiła 
podczas wczorajszych obrad 
zabranie głosu w dyskusji ogó
iiiiiiiiiiBi im u inmiimi
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskl

Stach. Referat wprowadzający 
do dyskusji wygłosił I sekre­
tarz KD PZPR Wildy — Ka­
zimierz Widerski.

Obrady odbywały się w 3 
zespołach problemowych: 
spraw wewnątrzpartyjnych, 
transportu i przemysłu oraz 
spraw socjalnych i działalno­
ści rad narodowych.

Wybrano 12 delegatów na 
Konferencję Wojew. PZPR. 
Są to: Zofia Antoniak, Mieczy 
sław Ciesielski. Stefan Fabiś. 
Leszek Korcz. Aleksander Kor 
dus, Maria Kowalska, Edward 
Kozanecki^ Edmund Rejek. 
Jan Siejak, Henryk Stach. 
Leon Walkowiak i Kazimierz 
Widerski. (wn)

RAWICZ

W referacie, który wygłosił 
I sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR — Marian Domi­
niczak, jak i w ożywionej dys 
kusji, poruszano głównie pro­
blemy rolnictwa (m. in. poprą 
wy usług i zaopatrzenia wsi, 
np. w materiały budowlane, 
aktywizowanie form samorzą­
du wiejskiego) a także prze­
mysłu powiatu (Odlewnia Że­
liwa w Śremie) oraz budownic 
twa mieszkaniowego, czy 
obiektów socjalnych i kultu­
ralnych. W konferencji uczest 
niczył m. in. członek Egzeku­
tywy KW PZPR przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu Franciszek Szczerbal.

Delegatami na Wojewódzką 
Konferencje PZPR wybrano: 
Mariana Dominiczaka. Halinę 
Grunt, Józefa Joachimiaka, 
Wandę Kasprzyk, Alojzego Pa 
lacza. Władysława Skotarcza- 
ka, Franciszka Szczerbala i 
Ignacego Szymanderę. (mb)

TUREK

W obradach Powiatowej 
Konferencji w Wolsztynie u- 
czestniczył członek Egzekuty­
wy KW PZPR — Bronisław 
Gorzan. Referat stanowiący 
punkt wyjścia do dyskusji wy­
głosił I sekretarz KP PZPR 
Józef Grzelak.

Dyskusja w komisjach’ pro­
gramowych oraz w czasie o- 
brad plenarnych koncentrowa­
ła się głównie nad problema­
mi: intensyfikacji produkcji 
rolnej, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego i urządzeń ko 
munalnych w Wolsztynie (wo­
da i ścieki) oraz perspekty­
wach rozwoju wolsztyńskiegc 
przemysłu.

Na konferencji wybrano de­
legatów na Wojewódzką Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą. Zostali nimi: Henryk 
Darcz, Franciszek Gowarzew­
ski, Józef Grzelak, Halina Mar­
ciniak. Mieczysław Skrzypczak, 
Teofil Stróżyk, Stanisław Utra­
ta i Bogdan Żuraw, (map)
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W obradach rawickiej kon­
ferencji partyjnej brał udział 
również sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jan Pawlak. 
Referat Egzekutywy KP PZPR 
w Rawiczu — na temat zadań

Z udziałem Eugeniusza Ma­
zurkiewicza — kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
i Tadeusza Grabskiego — se­
kretarza KW PZPR — blisko 
200 delegatów obradowało na 
przedzjazdowej konferencji w 
Turku. Referat wprowadzają­
cy wygłosił I sekretarz KP 
PZPR Jerzy Tomczak. Dysku­
sja toczona w 3 podzespołach: 
do spraw funkcjonowania par 
tii, ekonomicznych i rolnictwa, 
właściwego wykorzystania po­
tencjału gospodarczego prze­
mysłu (Kooalnia Węgla Bru­
natnego w Adamowie) i w 
przedsiębiorstwach remonto­
wo-budowlanych oraz potrzeb 
nych dla powiatu inwestycji 
(mleczarnia).

Na przedzjazdowa Woje­
wódzką Konferencję PZPR zo

szym 
wych, 
wych,

Nasi

rynku soków owoco- 
koncentratów pomidoro 
chałwy itp.

specjaliści wspólnie z nle-

W dniu 9 października br. (sobo­
ta) około godz. 4.30. w pociągu pos 
piesznym relacji Szczecin — Lu­
blin dokonano napadu na 60-letnią 
kobietę, która doznała ciężkich o- 
brażeń ciała. Sprawca napadu wy- 
skoczył z pociągu.

Pociągiem tym podróżowali dwaj 
młodzi mężczyźni, posiadający bi­
lety do Łodzi, z których jeden u- 
brany był w spodnie welwetowe.

W czasie podróży między stacja­
mi Poznań — Kalisz dość długo sta 
li oni na korytarzu przy barze

którymi zakładami przemysłowy­
mi ARE ustalili odpowiednie for­
my organizowania produkcji wy­
branych egipskich zakładów prze­
mysłowych poprzez dostarczenie 
np. odpowiednich wzorów, faso­
nów, modeli, najczęściej spotyka 
nych u nas rozmiarów, jak rów­
nież odpowiadającego naszemu 
rynkowi właściwego wyboru kolo 
rów itd. (PAP)

Likwidacja szajki 
gangsterów - kasiarzy

Jak podaje agencja Tanjug, 
jugosłowiańskie władze bez­
pieczeństwa. przy współudzia­
le policji austriackiej i za- 
chodnioniemieckiej, zlikwido­
wały międzynarodową bandę 
kasiarzy, która dokonała wie­
lu napadów w Jugosławii i w
innych 
towano 
jest na 
bomira

krajach Europy. Aresz
7 gangsterów. Policja 
tropie ósmego — Lju- 
Sobica, który przeby-

wa za granicą. (PAP)

Po beatyfikacji Maksymiliana Kolbego

„Wars“, pili 
przygodnie 
mężczyzną, o 
glądu 25 lat.

piwo i rozmawiali z 
poznanym młodym 
rysopisie: wiek z wy 
wzrost 170—175 cm.,

włosy blond lub ciemnoblond, śred 
niej długości, czesane na bok, 
twarz owalna, z wyraźnie uwydat­
nionymi kośćmi policzkowymi, ce­
ra blada. czoło niskie, nos prosty 
ostro zakończony, usta wąskie — 
mówiącym szybko, chaotycznie, u- 
żywającym często słów: „no. nie“, 
ubranym w szary garnitur, koszu­
lę bez krawata, bez nakrycia gło­
wy.

Osobnik ten jest sprawcą wspom 
nianego napadu.

W związku z powyższym prosi 
się wspomnianych mężczyzn o nie 
zwłoczne nawiązanie kontaktu z 
Komendą Wojewódzką MO w Poz­
naniu, ul. Kochanowskiego 2a. te­
lefon 412-55 albo 412-225 lub naj­
bliższą jednostką MO. (PAP)

Samolot zwiadu NRF
Koncern lotniczy „Vereinigte 

Flugtechnische Werke” opracował 
dla Bundeswehry prototyp samo­
lotu zwiadu lotniczego „Fak-191 
H-B” startujący i lądujący piono­
wo. Samolot przeszedł próby osią­
gając szybkość wznoszenia się 60 
km/godz. (PAP)

Potępienie faszyzmu i rasizmu
Według zgodnego zdania obserwatorów w 

Watykanie i w Rzymie uroczystości beatyfi­
kacyjne o. Maksymiliana Kolbego były istot­
nym sukcesem politycznym i moralnym Pol­
ski, kłórego zasięg wykracza daleko poza bra­
my stolicy apostolskiej.

Dokonane w obecności polskiej delegacji 
oraz licznej grupy pielgrzymów potępienie 
faszyzmu f rasizmu hitlerowskiego przez naj­
wyższy autorytet kościoła było uwypukle­
niem faktu że Polska Ludowa jest spadko­
biercą tradycji antyfaszystowskiej i kontynu­
atorem wolnościowych i patriotycznych trady­
cji naszego narodu.

Uroczystość dała Papieżowi okazje do potę­
pienia zbredni hitlerowskich i nazizmu. W 
tym sens'g chodzi więc o wydarzenie o trwa­
łym znaczeniu, które oddziaływać będzie w 
skalj międzynarodowej.

Podejmowane przez rewizjonistyczne ośrod­
ki NRF-owskie oraz niektóre organizacje cha­
deckie w NRF ostrożne próby pomniejszenia 
oświęcimskiej i w ogóle antyfaszystowskiej 
części życia Kolbego i społeczno-moralnego 
sensu jego śmierci nie mogły jednak mieć po­
wodzenia w obliczu faktów. Obecność zachod- 
nioniemieckich działaczy politycznych i pań­
stwowych w bazylice podczas beatyfikacji 
jednej z milionów ofiar hitleryzmu była zro­
zumiana jednoznacznie jako akt potępienia 
zbrodni III Rzeszy i złożenia hołdu martyro­
logii narodu polskiego.

Na bc^alĄfikację zjechali do Rzymu czołowi 
przedstawiciele antypolskich ośrodków dy- 
wersy mych — od Wolnej Europy poczynając. 
Byh tez przedstawiciele różhych ugrupowań 
emigi acyjrych zdecydowanie nieprzyjaznych 
Polsce Luaowej. Ich obecność w Rzymie zo­
stała sprowadzona do zera Watykan nie do- 
ouścił do jakichkolwiek gestów czy objawów 
nogących zakłócić pozytywną atmosferę Emi­
gracja polityczna była jedynie biernym ob- 
serw atorem wydarzeń.

Duże wrażenie na setkach dziennikarzy i 
operatorów radiowych j telewizyjnych zrobiła 
postara pielgrzymów z Polski. Dla przedsta­
wicieli emigracji był to w wielu wypadkach 
prawdziwy szok Większość pielgrzymów z 
kraju stancwili księża i zakonnicy. Ale nie 
brakło też ludzi świeckich Wszyscy oni za­
chowywali się z godnością.

Wreszcie uwagę obserwatorów zwróciło, 
przemówienie Papieża wygłoszone w ponie- 
dz:ałek w czasie spotkania z grupą pielgrzy- 
mów polskich. Ważkie słowa zachęty do umie- 
iętnego łączenia tradycji duchowej i kultu­
ralnej. osobowości narodowej i społecznej z 
sapałem d działaniu na rzecz postępu i foz- 
wiązyv.-am> nowych problemów, stawianych 
przez współczesność — sa odczvtvwane tu ja­
ko zaakcentowanie przez Papieża potrzeby do­
stosowywania się kościoła do postępowych 
przemian zachodzących w świecie. (PAP)



TELEWIZJA

Pod wrażeniem
wspomnień

Pozycją numer jeden zeszłego tygodnia by­
ło nadane w 28 rocznicę bitwy pod Leni­
no „Spotkanie z. generałem", w którym wy 

stąpił generał Zygmunt Berling, pierwszy dowód­
ca odrodzonego Wojska Polskiego. Opowieść 
swoją zaczął od momentu, kiedy polskie jedno­
stki, dowodzone przez generała Władysława An­
dersa, opuściły Związek Radziecki (Berling był 
wówczas pułkownikiem i szefem sztabu u Ander­
sa). Nie zgadzając się z decyzją Andersa, pozo­
stał z paroma innymi oficerami w ZSRR i zaczął 
starania o utworzenie u boku Armii Radzieckiej 
jednostek Wojska Polskiego. Generał Berling w 
sposób obrazowy, prosty i niezwykle sugestywny 
snuł swoje wspomnienia przed kamerą. Niekiedy 
tylko filmy dokumentalne (w tym także jeszcze 
nie pokazywane!) przenosiły nas w tamte wyda­
rzenia, a głos opowiadającego dochodził zza ka­
dru. Oglądaliśmy już podobny program; wystą­
pił w nim Melchior Wańkowicz mówiąc o bitwie 
o Monte Cassino. No, ale Wańkowicz to mistrz 
słowa, jakich mało, profesjonalista i to pierwszej 
jakości. Berling zaś jest przede wszystkim żołnie 
rzem i dowódcą. Okazał się jednak znakomitym 
gawędziarzem, zachowującym się w dodatku 
przed kamerą tak, jakby jej w ogóle nie było. O- 
powieść kończy się opisem bitwy pod Lenino.

Znalazło się w tych wspomnieniach także miej­
sce na sprawy drażliwe, na przedstawienie „sta­
nu ducha" ówczesnych żołnierzy-kościuszkow- 
ców, którzy do obozu w Sielcach przybyli ze 
wszystkich stron Związku Radzieckiego. Wielu z 
nich straciło bliskich, wielu też straciło wiarę we 
wszystko. Generał mówił jak z tego trudnego ma 
teriału ludzkiego stopniowo kształtowali się żoł­
nierze i jak potem zachowywali się oni podczas 
chrztu bojowego pod Lenino, jak walczyli, nie 
szczędząc krwi. Czuło się, jak ciężko przychodzi 
dowódcy mówić o niezwykle wysokiej, krwawej 
cenie, jaką zapłacili jego żołnierze w bitwie, któ­
ra otworzyła najkrótszą drogę do Polski. O oko­
licznościach poprzedzających tę bitwę i o niej 
samej słyszeliśmy i czytaliśmy wiele, lecz po raz 
pierwszy usłyszeliśmy to opowiedziane bezpo­
średnio i z taką znajomością również takich fak- 
któw, o których niewiele się mówiło. Program ten 
był także pochwałą i patriotyzmu, i bohaterstwa, 
i realizmu politycznego.

Spośród programów publicystycznych jest je­
den, którym wielu telewidzów interesuje się tak­
że ze względów... prywatnych. Jest nim cykl 
„Mieszkaniowe progi", w którym przedstawiono 
ostatnio program „Więcej małych czy mniej du­
żych". Tak postawione w tytule pytanie sugeruje 
konieczność wyboru. Tymczasem w programie po

wiedziano, że istnieje możliwość powiększenia po 
wierzchni budowanych mieszkań bez konieczno­
ści zmniejszenia ich liczby. Oczywiście, zależy to 
przede wszystkim od przedsiębiorstw budowla­
nych, w których takie sprawy, jak organizacja pra 
cy, koordynacja, wydajność zatrudnionych itp. 
pozostawiają jeszcze dużo do życzenia. Bez wy­
zwolenia rezerw, tkwiących w obecnym układzie 
organizacyjnym budownictwa, nie ma co marzyć 
o zrealizowaniu postulatów podniesienia stan­
dardu naszych mieszkań przy nie pomniejszaniu 
ich liczby. Ze względów oczywistych jest tp pro­
blem nie tylko organizacyjno-gospodarczy, ale 
także, a może nawet przede wszystkim — spo­
łeczny. W każdym razie zwiększanie powierzch­
ni mieszkań nie pociąga za sobą takiego zwięk­
szenia kosztów, jak to wynikałoby z rachunku 
dzielenia i mnożenia. Koszt dodatkowy metra 
kwadratowego wynosi około 60 procent warto­
ści metra wyjściowego. Rzecz jest więc warta 
rozważenia, tym bardziej że i fabryki domów moż 
na dostosować do zwiększonej powierzchni 
mieszkaniowej. Nie zapominajmy, że dzisiaj bu­
dowane domy stać będą lat dziesiątki. Powinni­
śmy więc tak budować, żeby już za lat dziesięć 
nie wstydzić się dzisiejszego budownictwa, tak 
jak już dzisiaj się wstydzimy niektórych „oszczęd 
nościowców“ budowanych przed kilkoma zaled­
wie laty. To, co dzisiaj wydaje nam się oszczęd­
nością, w niedalekiej przyszłości może się bo­
wiem okazać karygodnym marnotrawstwem.

Na temat występów przed kamerą telewizyjną 
amatorskich zespołów artystycznych mam zda­
nie, które według wszelkich znaków na niebie, 
ziemi i telewizyjnym ekranie odbiega dość za­
sadniczo od aktualnych poglądów kompetentnej 
redakcji w TVP. Przekonałem się o tym po raz 
któryś z rzędu podczas oglądania programu „Po- 
jedziemy na łów". Wprawdzie program ten pocho 
dził z cyklu „Z teki folklorystycznej Adolfa Dyga- 
cza“, a więc zdawałoby się, że daje on doskona­
ły pretekst do,pokazania właśnie zespołów ama­
torskich, ale — po pierwsze — autentycznego folk 
loru było tam niewiele i — po drugie — dużą 
część piosenek myśliwskich podano w konwen­
cji niemal operowej czy, jak kto woli, operetko­
wej, a więc wymagającej od wykonawców także 
swobody aktorskiej.

Nie mam nic przeciwko folklorowi lub jego sty­
lizacji. Ale czy zaraz każdy zespół amatorski mu­
si występować przed milionową widownią w TV? 
Co innego zobaczyć na przykład ,.Wesele szamo­
tulskie" w formie prawie nieskażonej, a więc nie­
mal oryginalnej, rzeczywiście folklorystycznej lub 
występy zespołów tej miary, co ,,Mazowsze", 
„Śląsk" czy „Wielkopolska", prezentujących folk­
lor mocno już opracowany, a więc zmieniany in­
gerencją zawodowych artystów.'

W programie „Pojedziemy na łów" było dużo 
naśladowania zawodowców i to wpłynęło na ja­
kość tego programu. Prawdę mówiąc, zaintereso­
wanie budziło tylko słowo wstępne, a właściwie 
krótka gawęda o obyczajach myśliwskich. Część 
artystyczna programu była natomiast monotonna 
i usypiająca. Tego rodzaju programy mijają się z 
celem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Niech każdy wie, że Malinowski

J awnie i odpowiedzialnie
T^ażdemu, kto ukończył 
K. średni szczebel eduka-

** cji, do dziś pozostały w 
pamięci nazwiska sławnych 
mężów, na trwałe związane z 
dziełem, które stworzyli przed 
wiekami. Na przykład Ham- 
murabiego — króla Babilonu 
sprzed czterdziestu stuleci, au­
tora słynnego kodeksu praw. 
Jeszcze dziś używa się okreś­
lenia „prawo drakońskie” — 
co pochodzi od nazwiska pra­
wodawcy ze starożytnych 
Aten, Drakona, zalecającego 
szczególnie ostro karać niewy­
płacalnych dłużników.

Dziś — konia z rzędem temu, 
kto ujawni autorów różnych 
zarządzeń, uchwał, aktów praw 
nych zatruwających nieraz ży­
cie milionom ludzi. Albo np. 
owych „racjonalizatorów”, któ­
rych „oszczędnościowe” wnios­
ki przynoszą potem 
straty.

Chciałbym znać 
tępo „prawodawcy”.

milionowe

nazwisko 
który po-

wiazał premie to gastronomii 
z planem sprzedaży wódki-.. i 
świadomego rozpijania roda­
ków Albo na przykład innego 
„koncepcjonisty”, którego po­
mysł dotąd kina liczni chłopi 
w powiecie Ostrów Mazowiec­
ka Mówił, o tym młody rolnik 
z tego rejonu na niedawnym 
spotkaniu poselskim Edwarda 
Babiucha z aktywem ZMW w 
tym powiecie:

— Dawniej było w naszej 
okolicy kilka promów prywat­
nych, które lujem przewoziły 
przez rzeką tysiące furmanek 
chłopskich ze zbożem albo z 
sianem. Dziś trzeba dojechać 
do mostu, nadkładając wiele 
kilometrów, bo dawni przewoź­
nicy zlikwidowali „pływający 
interes”, ze wzglądu na wyso­
kie podatki Przykładów moż­
na cytować wiele.

Od lat kształtował sią u nas 
kult anonimowości. W produk­
cji, w urzędzie. w handlu. Cho­
wały sią za nim. jak za bez­
pieczną tarczą, rzesze partaczy, 
biurokratów, asekurantów i 
nieudolnych szefów Słuszna
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zasada kolegialnego omawiania 
ważnych społecznie proble­
mów skarlała. Anonimowość 
zastąpiła osobistą odpowiedział 
ność za wykonaną pracą, za 
podjętą decyzję.-

Skutki tych praktyk odczu­
wamy dotkliwie do dziś. I cho­
ciaż partia stawia obecnie na 
przywrócenie rangi indywidual 
nej odpowiedzialności, choć 
podkreśla jej potrzebą to Wy­
tycznych na VI Zjazd, jest na­
dal wiele niechęci i oporów wo 
bec postulatu jawności.

Oto, świeży przykład z Huty 
im. Lenina. Od dłuższego cza­
su do dyrekcji kombinatu, do 
Komitetu, Fabrycznego PZPR 
napływały liczne skargi pra­
cowników na bezduszne załat­
wianie spraw przez niektóre 
działy administracji. Ale kiedy 
padało pytanie: „Kto pana źle 
załatwił? — otrzymywano ogól 
nikową odpowiedź: „wydział 
kadr”, „dział spraw socjal­
nych”.

Wtedy kierownictwo kombi­
natu wydało proste zarządze­
nie: na każdym biurku wy­
wiesić kartę z nazwiskiem u- 
rządnika! Niech każdy wie, że 
np. Malinowski traktuje ludzi 
wyniośle, opryskliwie i nie­
chętnie. a Kowalski potrafi 
ludziom pomóc, służyć życzliwą 
rada i załatwić sprawę od ręki.

Okazało się jednak, że to lo­
giczne i słuszne polecenie przy 
jęto w środowisku urzędniczym 
z ogromna niechęcią. 7 trzeba 
było około 2 miesięcy, aby 
wszędzie zaakceptowano tę za­
sadę.

Takich przykładów są setki.
7 podobnych oporów rów-
nieź. Zaś skutki tolerowania 
„parawanów anonimowości” są 
często szkodliwe politycznie. 
Jeśli partacz, biurokrata, dyle­
tant może chować sią za mgliś­
cie pojmowany „kolektyw” czy 
całą instytucją państwową — 
przed ątny obywatel zaczyna 
psioczyć na władzą, obarczać 
winą partią, ustrój. 1 zamiast 
czuć sią w socjalistycznym urzą 
dzie jak u siebie w domu — 
jest bezradny i zagubiony, jak 
bohater powieści Kafki — Jó­
zef K.

Obecny klimat odnowy poli­
tycznej stwarza realne szanse 
przezwyciężenia tych szkodli­
wych anomaliów. Partia wyraź 
nie żąda: skończyć z anonimo­
wością! Podnieść osobista od­
powiedzialność za każdą pracą 
i za każda decyzją. Stawiać na 
ludzi zdolnych, rozumnych i 
kornpetentnych, mających od­
wagą odpowiadać za swoje po­
stępowanie.

Pod tymi postulatami podpi­
suje sią z pełnym przekona­
niem każdy zdrowo myślący 
obywatel.

LECH WINIARSKI

J-ŚIEMIONOW

Schellenberg wziął Stirlitza pod rękę i wychodząc z gabi­
netu powiedział wesoło:

— Co za głos, prawda? Melduje niby aktor z operetki 
dobrze ustawionym głosem z wyraźnym pragnieniem, aby się 
podobać.

— Zawsze jest mi żal adiutantów — powiedział Stirlitz — 
muszą ciągle zachowywać się wieloznacznie, w przeciwnym 
wypadku wszyscy dowiedzieliby się. ,że są oni zbędni.

— O mnie pan mówi? - zdziwił się Mueller. - A właściwie 
to nawet przyjemnie, gdy uważają cię za szatana. Ludzie umie­
rają, pamięć o nich zostaje.

Mueller po przyjacielsku poklepał po ramionach Schellen- 
berga i Stirlitza i poszedł do gabinetu jednego ze swoich 
podwładnych: lubił zachodzić do ich gabinetów bez uprze­
dzenia, a zwłaszcza w czasie nudnych przesłuchań.

INFORMACJA DO ROZMYŚLANIA

pan racji. Adiutant jest bardzo potrzebny. Jest— Nie ma 
on czymś w 
wiać można 
myśliwi będą

— Znałem

rodzaju ładnego psa 
w wolnych chwilach, 
ci zazdrościć.
jednego adiutanta —

spełniał funkcje impresaria: opowiadał wszystkim o genial- 
ności swego szefa. W końcu urządzono mu... katastrofę sa­
mochodową. był zbyt głośny i to drażniło.

Schellenberg zaśmiał się.
— Zmyślił pan to, czy rzeczywiście tak było?
— Oczywiście, zmyśliłem...
Koło weiścia na główne schody spotkali Muellera.
- Heil Hitler, przyjaciele! - powiedział.
- Heil Hitler, przyjacielu - odpowiedział Schellenberg.
— Heil — odpowiedział Stirlitz. nie podnosząc lewej ręki.
— Cieszę się. że was widzę szatany - powiedział Mueller 

- na pewno znowu przygotowujecie jakiś kolejny podstęp?
- Przygotowujemy - odpowiedział Schellenberg - czemu 

mamy nie przygotowywać?
Z pana podstepnością nasza nie może się równać — po­

wiedział Stirlitz, jesteśmy niewinnymi barankami w porówna­
niu z panem..
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Z pożytkiem dla ludzi

Wysokie progi budownictwa
Inwestycje należą chyba 

do ifajbardziej kontro­
wersyjnych składników 

każdego planu wieloletniego. 
Zbyt duże, ograniczają możli­
wości wzrostu bieżącego spo­
życia. Zbyt małe, mogą zaha­
mować rozwój gospodarki i 
wzrost spożycia w przyszłości. 
Planiści szukają więc zawsze 
owego „złotego środka”.

Przy układaniu planu po­
przedniej 5-latki orzekli oni, 
że górną granicą wydatków 
inwestycyjnych, jakie gospo­
darka będzie mogła wytrzy­
mać bez uszczuplenia zamie­
rzeń wzrostu bieżącej konsum 
pcji, będzie kwota 840 mld 
złotych (w Wielkopolsce 51,9 
mld). Dziś wiemy już, że fak­
tycznie wydatki na inwestycje 
przekroczyły kwotę 900 mld 
zł (w Wielkopolsce 60 mld zł), 
przy czym kraj nie uzyskał 
planowanych efektów rzeczo­
wych.

Plan na obecne 5-lecie jesz­
cze się dopracowuje. Niemniej 
wiadomo, że presja zakładów, 

resortów nazjednoczeń
zwiększenie rozmiarów inwe­
stycji wcale nie zmalała. Cen 
tralni planiści znowu szukają 
„złotego środka”. Ustalili go 
na poziomie 1400 mld złotych 
(z tego Wielkopolska ma o- 
trzymać 68,5 mld).

Bilion i 400 mld zł jest 
kwotą trudną do wyobrażenia 
sobie przez przeciętnego oby­
watela, dysponującego mie­
sięcznym budżetem 2 — 3 ty­
sięcy złotych. Jak wykazuje 
dotychczasowy przebieg przed 
zjazdowej dyskusji, szeregowi 
pracowmicy rzadko zabierają 
głos na temat: czy nasza gos­
podarka takie obciążenie wy­
trzyma? — pozostawiając ten 
problem ekspertom. O wiele 
bardziej interesuje ich nato­
miast kwestia: co zamierza 
się za tę olbrzymią kwotę bu 
dować i czy będą to inwesty­
cje wprost dla ludzi?

W Wytycznych do przed- 
zjazdowej dyskusji można zna 
leźć wiele optymistycznych in 
formacji na ten -właśnie te­
mat. Niemal w każdym roz­
dziale podkreśla się, że w bie­
żącym 5-leciu pierwszeństwo 
mają te inwestycje, które 
wpłyną na poprawę zaopa­
trzenia rynku i bytu ludności.

Z Wytycznych wynika np., 
że partia i rząd zamierzają w 
stosunkowo krótkim historycz 
nie okresie, stworzyć warunki 
do realizacji pięknego hasła: 
„Każda rodzina we własnym 
mieszkaniu”. Już w bieżącym 
5-leciu zamierza się więc o 25 
proc, zwiększyć rozmiary bu­
downictwa mieszkaniowego, a 
w przyszłym — jeszcze wię­
cej. O ile więcej? To będzie 
zależało od rozmachu w pro­
dukcji materiałów budowla­
nych: cegły, cementu, prefa­
brykatów, stolarki, armatury, 
kuchenek, wanien i setek in- 

1

myśliwskiego; i porozma- 
i jeśli dobra rasa — inni 

kontynuował Stirlizt który 

T

nych detali, z których składa 
się współcześnie mieszkanie.

Wiadomo, że krajowa pro­
dukcja tych materiałów nie 
nadąża ża potrzebami. W roz 
wiązywaniu najbardziej gar­
dłowych problemów mieszka­
niowych na Wybrzeżu, poma­
ga nam ZSRR, przysyłając 
gotowe elementy domów oraz 
ekipy do montowania w 
Gdańsku

Dlatego też w Wytycznych 
tak dużo uwagi poświęca się 
rozwojowi produkcji materia­
łów budowlanych, a spośród 
owych 1400 miliardów na in­
westycje, sporo przeznacza się 
na rozbudowę istniejących i 
budowę nowych wytwórni ma 
teriałów.

Jeśli już jesteśmy przy bu­
downictwie mieszkaniowym, 
jako przykładzie ilustrującym 
tezę, że w bieżącym 5-leciu 
inwestycje wprost dla ludzi 
mają priorytet, to spójrzmy 
też na to, co w tej branży za­
mierza się robić u nas, w 
Wielkopolsce?

Otóż m. in. mają powstać 
nowe Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej w Brzostowie 
Jarocina i w Przysiece 
Kościana, Poligonowe 

koło 
koło 
Wy-

twórnie Prefabrykatów Wiel­
kopłytowych w Gnieźnie i 
w Lesznie, Wytwórnia Rur 
Ciśnieniowych w Ostrowie o- 
raz Wytwórnia Armatury Ko­
munalnej w Pniewach. W O- 
bornikach ma powstać duży 
Zakład Produkcji Lekkich O- 
słon Ściennych. Znacznie roz­
buduje się Fabrykę Okuć Bu­
dowlanych w Lesznie, produ­
kującą metalowe ramy drzwi 
i okien oraz zamki, klamki i 
inne detale wyposażeniowe 
mieszkań. Rozbuduje się też 
Fabrykę Wyrobów Blasza­
nych we Wronkach, -wytwa­
rzającą kuchnie i piecyki ga­
zowe. W Opalenicy i Wągrów 
cu mają zostać wzniesione no 
we oddziały Zakładów Pro­
dukcji i Remontu Maszyn Bu 
dowlanych. W Wolsztynie — 
wielka Fabryka Akcesoriów 
Meblarskich.

Jeśli dodać do tego dalszą, 
zaawansowaną budowę Wal­
cowni Aluminium w Koninie, 
która stworzy wreszcie bazę 
materiałową do szerszego sto­
sowania aluminium w budów 
nictwie oraz stojące już pod 
dachem: wielką Wytwórnię 
Konstrukcji Stalowych „Mosto 
stalu” w Słupcy i Wytwórnię 
Sztucznego Żwiru (ze spieka­
nej gliny) pod Pleszewem, to 
można powiedzieć, że na za­
pleczu budownictwa nareszcie 
zaczyna się wiele dziać.

A przecież wymienione wy­
żej obiekty nie zamykają by­
najmniej listy wielkopolskich 
propozycji. Istnieją plany bu­
dowy dalszych Zakładów Ce­
ramiki Budowlanej pod Śre­
mem i Pleszewem oraz Zakła 
dów Cefdy Wapienno-Piasko­
wej w Żabinku koło Mosiny. 

(CHURCHILL)

Gdy Hitler w ostatnich miesiącach wojny powtarzał jak za­
klęcie, że sprawa rozpadu sojuszu anglo-radziecko-amerykań- 
skiego jest kwestią tygodni; gdy zapewniał wszystkich, że 
Zachód zwróci się jeszcze po decydującej klęsce o pomoc 
do Niemców, wielu ludziom wydawało się to przejawem ma- 
niakalności Fuehrera — ktoś do końca wierzył w wytwory 
swej wyobraźni. Jednak w tym wypadku Hitler opierał się na 
faktach: wywiad Bormanna już w połowie 1944 r. zdobył w 
Londynie szczególnie tajny dokument. W dokumencie tym za­
warty był, w szczególności następujący fragment autorstwa 
Churchilla: „Nastąpiłaby straszliwa katastrofa, gdyby rosyj­
skie barbarzyństwo zniszczyło kulturę i niepodległość staro­
żytnych państw europejskich" Pisał on to w swoim tajnym 
memorandum w październiku 1942 r., gdy Rosianie byli nie 
w Polsce, ale pod Stalingradem, nie w Rumunii, ale koło 
Smoleńska, nie w Jugosławii, ale pod Charkowem.

Prawdopodobnie Hitler nie wydałby rozkazów karzących na­
tychmiastową śmiercią za jakiekolwiek próby rokowań, gdy­
by dowiedział się o zaciekłej walce poglądów w latach 1943- 
44 między Anglikami i Amerykanami na temat kierunku głów­
nego uderzenia armii sojuszników. Churchill upierał się przy 
lądowaniu wojsk na Bałkanach. Motywował konieczność tego 
w ten sposób: „Problem wygląda następująco: czy jesteśmy 
gotowi pogodzić się z komunizacją Bałkanów i być może 
Włoch? Trzeba sobie dokładnie zdawać sprawę z tych korzy­
ści które osiągną mocarstwa zachodnie, fiśl ich armie oku­
pują Budapeszt i Wiedeń, wyzwolą Pragę i Warszawę...".

(cdn)
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Wciąż aktualne są też projek­
ty budcwy „fabryk domów” 
itd. Można domniemywać, że 
będą one budowane dopiero 
wtedy, jeśli te już rozpoczęte 
bądź zaakceptowane, postawi 
się taniej, niż to przewidują 
kosztorysy.

Są to wszystko inwestycje 
dla ludzi. I na pewno będą 
słono kosztować. Od twórczej 
inwencji wszystkich osób, za­
angażowanych w procesy rea­
lizowania tych inwestycji, za­
leżeć będzie, kiedy one zaczną 
przynosić społeczeństwu korzy 
ści.

Właśnie teraz, w przędzjaz- 
dowej dyskusji, jest czas i 
miejsce, żeby o tych sprawach 
podyskutować. Jak te inwesty 
cje przyspieszyć? Jak pota­
nieć? Co zrobić, aby przy two 
rżeniu tego wielkiego zaple­
cza materiałowego dla nasze­
go budownictwa, nie popełnić 
podobnych błędów, jakie po­
pełniono przy projektowaniu 
wielkich Zakładów Ceramicz­
nych w Winiarach pod Kali­
szem, które po oddaniu do 
eksploatacji wciąż jeszcze nie 
dają tego, co dawać powinny?

Od trafnych odpowiedzi na 
te pytania, od twórczej inwen . 
cji i rozwagi, zależeć będzie 
między innymi to, czy zbudu­
jemy wszystkie zaplanowane 
obiekty i zmieścimy się w 
owej kwocie 1 400 mld zł, któ­
rej przekroczyć nie wolno.

PIOTR CHOJNACKI

Świeże winogrona 
w styczniu

Na farmie doświadczalnej 
„Matjas Janos” Węgierskiego 
Naukowo - Badawczego Insty­
tutu Winoogrodnictwa i Wi- 
niarstwa zespół pracowników 
pod kierownictwem Fiuri
opracował metodę przechowy­
wania świeżych winogron 
przez okres 4—5 miesięcy. 
Winogrona umieszcza się w 
plastykowych torebkach i po­
sypuje proszkiem pirosiarczy- 
nu potasowego w proporcji 
1-2 gramów ńa jeden kilogram. 
Następnie torebki zamyka się 
hermetycznie. Pod działaniem 
kwasów znajdujących się w 
jagodach z pirosiarczynu wy­
dziela się gaz zawierający 
siarkę, który zabija organizmy 
wywołujące procesy gnilne.

Przy takim przechowywaniu 
po upływie sześciu miesięcy 
ilość zepsutych winogron nie 
przekracza 1—7 proc. Ilość tę 
można obniżyć do zera, 
zwiększając dawkę pirosiarczy 
nu potasowego. Wówczas je- 
dnak winogrona
nieco smaku siarki.

Procesy życiowe

nabierają

winogron
zamkniętych w takich toreb­
kach znacznie słabną przez co 
maleje zapotrzebowanie na 
substancje odżywcze. (PAP).



Zjazd CSU pod znakiem taktyki
IIJ dwa tygodnie po wyborze 
Jy Rainera Barzela na prze 

wodniczącego CDU, obra 
dował nad Izaarą zjazd CSU. 
Oficjalnie stał on pod hasłem 
25-lecia CSU, faktycznie cho­
dziło o miejsce, tej partii w 
unii, a przede wszystkim o ro­
lę Straussa w „gabinecie cie­
ni”, który obie partie zamie­
rzają powołać jako zespół pro­
wadzący je do wyborów pow­
szechnych 1973 r.

CSU i jej przewodniczący 
pragnęliby uczynić z tej partii 
równorzędnego partnera CDU 
w unii. Strauss, choć zdaje 
sobie chyba sprawę, że nie ma 
zbyt wielkich szans na 
osiągnięcie fotela kanclerskie­
go (znawcy kulis partyjnych 
chadecji oceniają, że może on 
liczyć jedynie na 30—35 pro­
cent głosów we frakcji parla­
mentarnej), szczytu swych am­
bicji politycznych, chce sobie 
zapewnić drugie miejsce w 
hierarchii kierowniczej cha­
decji. Potwierdził to na zjazdo­
wej konferencji prasowej.

Komentatorzy polityczni w 
Monachium przypuszczają, że 
starać się on będzie o przy­
wództwo frakcji CDU/CSU w 
Bundestagu lub w wypadku 
powrotu chadecji do rządów 
— o wicekanclerstwo, połączo­
ne z teką ministra spraw za­
granicznych. Idą nawet dalej, 
zakładając, że chadecja nie 
wygra przyszłych wyborów, 
widzą ewentualnie Straussa w 
fotelu premiera rządu krajo­
wego Bawarii, po wyborach do 
Landtagu, przypadających w 
1974 r. Nie brak jednak rów­
nież głosów, przepowiadają­
cych schyłek kariery politycz­
nej „nie koronowanego króla 
Bawarii” wobec coraz silniej­
szego parcia młodszej genera­
cji polityków, która na następ 
cę obecnego premiera ba­
warskiego A. Goppela — wy­
suwa F. Heubla, ministra d/s 
federalnych, reprezentującego 
Bawarię w Bonn. Sam Strauss 
skrycie nie traci podobno na­

dziei, że rozwój wydarzeń 
może doprowadzić do powoła­
nia go na kanclerstwo jako mę 
ża opatrznościowego, zanim 
się politycznie zestarzeje. W 
każdym razie nie poparł do­
tychczas wyraźnie kandydatu­
ry Barzela na kanclerza.

Na zjeździe CSU wyraźniej 
sprecyzowano zarysy przyszłej 
taktyki opozycyjnej wobec rzą 
dów Brandta — Scheela. Ba- 
rzel w jaskini Straussa zaata­
kował od podstaw — totalnie 
— politykę normalizacji stosun 
ków NRF z ZSRR i Polską. 
Swój program ujął w lb 
punktach. Zapowiedział w 
imieniu CDU — „nie” wobec 
porozumienia czterech w spra 
wie Berlina Zachodniego, a 
przyszłość polityki wschodniej 
uzależnił od uzgodnienia postu 
latów opozycji. Mimo tych 
twardych pozycji, niewiele 
pozostało z tonów totalnej kon 
frontacji, posuwającej się jesz­
cze niedawno nawet do zarzu­
cania Brandtowi zdrady in­
teresów narodu niemieckiego. 
Znikły też niemal całkowicie 
buńczuczne wezwania do oba­
lenia rządu przed upływem ka 
dencji itd. Zarówno w wystą­
pieniu Barzela jak i Straussa, 
konkretne ataki na brandtow- 
ską politykę normalizacji ze 
Wschodem ograniczyły się w 
gruncie rzeczy do nawoływa­
nia do nierozluźniania więzów 
NRF z jej zachodnimi sojuszni 
kami i do nieulegania wpły­
wom Związku Radzieckiego. 
Powtórzone zostało również 
dość głośno chadeckie „nie” 
wobec układu moskiewskiego.

Obaj przywódcy chadeccy, 
równolegle z krytyką polityki 
wschodniej Brandta, zapowie­
dzieli w pewnym sensie wyj­
ście z własną Ostpolitik. Skła­
dać się mają na nią — jak 
podał Strauss — porozumienie 
o bezwarunkowej rezygnacji z 
użycia siły oraz współpraca w 
dziedzinie kulturalnej, gospo­
darczej i technicznej. Barzel 
zaś alternatywę CDU/CSU do

polityki wschodniej obecnego 
rządu bońskiego ujął w hasło 
„pokój przez prawa człowie­
ka”.

CDU/CSU zaczyna sobie wi­
dać zdawać sprawę z pozy­
tywnej, stopniowej zmiany 
nastrojów znacznej części spo­
łeczeństwa NRF, popierającego 
odprężeniowe kroki Brandta. 
Układy moskiewski i war­
szawski, porozumienie w spra­
wie Berlina Zach,, zbliżająca 
się konferencja nt. bezpieczeń­
stwa i współpracy, sukces wy­
borczy SPD w Bremie, pośre­
dnio również zwycięstwo soc­
jaldemokratów w Austrii i w 
Danii — wszystkie te fakty 
stanowią realia polityczne, z 
którymi trzeba się liczyć. 
Chadecja zachodnioniemiecka 
wyciąga z nich pierwsze 
wnioski i, staje w obliczu 
zmian w taktyce opozycji.

Przypuszczalnie w tym kie­
runku pójdą zmiany w pro­
gramie politycznym partii uni 
chadeckiej, z którymi stanie 
ona za niecałe dwa lata . do 
wyborów powszechnych. Obie 
partie unii wyznaczyły już 
składy komisji, które rozpo­
cząć mają niebawem pracę 
nad przygotowaniem wspól­
nych założeń rzeczowego pro­
gramu. Niektórzy komentato­
rzy prasowi twierdzą na tej 
podstawie, że właściwie mona­
chijski zjazd CSU oznacza 
otwarcie kamnanii przedwy­
borczej w NRF.

W jakim stopniu, zakresie, 
jakimi metodami i w jakiej 
formie nastąpi ich ewentualna 
realizacja w praktyce politycz 
nej — pokaże dopiero niedale­
ka przyszłość. Wówczas będzie 
można dokonać głębszej oceny 
tych tendencji i zorientować 
się, czy nie chodzi tu tylko o 
nowe opakowanie starej poli­
tyki. Obecnie należy je w każ­
dym razie odnotować i z uwagą 
śledzić ich dalsze kształtowa­
nie się.

JAN MOSZCZENSKI

„Zasadnicza zmiana w struKTu- 
rze produkcji przemysłowej w 
planie 5-letnim polega na przy­
spieszeniu wzrostu produkcji 
dóbr konsumpcyjnych. Uzyska­
nie takiej zmiany w struktural­
nych kierunkach rozwoju produk 
cji przemysłowej wymaga przede 
wszystkim odpowiednich przesu­
nięć w polityce inwestycyjnej, a 
również importowej. Zakłada się 
w związku z tym w szczególno­
ści wzrost nakładów inwestycyj­
nych na rozwój przemysłu lekkie 
go o 97 proc.". (Wytyczne KC 

PZPR).
Opracowanie CAF

Dyskutując nad Wytycznymi

Petentowi trzeba zaufać

„Przegląd Zachodni" nr 3
Zgodnie z planem naukowo- 

badawczym Instytutu Zachodnie­
go jego organ „Przegląd Za­
chodni" zajął się w ostatnim 
(trzecim) numerze analizą wycho 
wania politycznego w NRF, a 
szczególnie badaniem sposobu 
przedstawiania spraw polskich 
w zachodnioniemieckich podręcz 
nikach szkolnych. „Sytuację w 
dziedzinie wychowania politycz­
nego w NRF“ przedstawił Józef 
Konieczny, który dostrzega obec 
nie objawy przełomu na rzecz 
prawdy historycznej.

Aspekt pedagogiczny ma rów­
nież następny artykuł pt. „Zie­
mie zachodnie w polskich pod­
ręcznikach szkolnych". Autorzy 
A. Brożek i A. Suchoński zajęli 
się odnotowaniem zasadniczo 
trafnych i wartościowych ujęć, 
ale również uproszczeń, błędów 
i braków, które wymagają w na­
stępnych wydaniach rewizji.

Sprawę niedostatecznie zna­

ną udziału Wielkopolan w Pow­
staniach Śląskich omawia Anto­
ni Czubiński w rozprawie pt. 
„Wielkopolska w ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczym na Śląsku" 
(1918—1921)“. Tematycznie z ar­
tykułem „śląskim" wiąże się o- 
mawianie przez P. Hausera i T. 
Kotłowskiego „Stanowiska gen. 
S. Szeptyckiego wobec III Pow­
stania Śląskiego".

Wzrastające zainteresowanie 
się Słowiańszczyzną w Niem­
czech przedstawia T. S. Wrób­
lewski w artykule pt. „Udział nau 
kowców niemieckich we współ­
czesnych dyskusjach slawistycz­
nych". Osobną pozycję w zeszy­
cie P. Z. zajmuje esej Egona Na 
ganowskiego o wybitnym pisarzu 
austriackim Robercie Musilu, 
którego czołowy utwór „Czło­
wiek bez właściwości" przełożo 
ny został na obce języki. Naj­
nowszą jest tegoroczna edycja 
polska.

W rubryce „materiały" mamy 
omówienia przez Z. Szuszkiewi­
cza niemieckiego „Instytutu Eu­
ropy Wschodniej we Wrocławiu 
w ■ latach 1918—1944“ oraz J. 
Sobczaka „Urząd propagandy 
Republiki Weimarskiej". Dalsze 
artykuły, omówienia i recenzje 
przynoszą materiały bardzo te­
matycznie zróżnicowane. Mamy 
więc A. Szeworskiego „Aktualne 
badania w Polsce nad współ­
czesnym kapitalizmem", T. Kraj- 
czyckiego — „Gospodarka NRD 
w 1970 i plan 1971 roku", T. K.

„Plany unii gospodarczej i wa 
lutowej EWG", M. Dmochow­
skiej „Próba stworzenia super- 
koncernu prasowo-wydawnicze­
go w NRF" oraz L. Weresa „Po­
lityka zagraniczna USA w 
1969 - 1970 roku".

W dziale recenzji mamy omó­
wione pozytywnie przez B. Miś- 
kiewicza „Wspomnienia Powstań 
ców Wielkopolskich" wybrane 
i wstępem opatrzone przez Le­
sława Tokarskiego i Jerzego 
Ziółka.

F. H.

Prawie cały miesiąc 
polowałem na meble, 
komplet „Montana” 

z Obornik, ale bez powodze­
nia — opowiadał dziennikarzo­
wi jeden z Czytelników. — 
W pierwszych dniach września 
br. kierownik sklepu poinfor­
mował mnie, że spodziewa się 
dostawy tych mebli za 10 dni. 
No cóż, poczekam — postano­
wiłem — a ponieważ moja 
umowa kredytowa z PKO tra­
ciła ważność następnego dnia, 
udałem się do tej instvtucji 
(PKO, Oddział IV — Obsługa 
Ratalnej Sprzedaży), by popro­
sić o przedłużenie — mówiąc 
językiem urzędowym — termi­
nu ważności limitowanej ksią­
żeczki imiennych przekazów.

— Nie przedłużamy; takie 
jest zarządzenie — ucięła urzęd 
niczka. kiedy wyłuszczyłem jej 
moją prośbę.

— Przecież niedawno jeden z 
moich kolegów załatwił tutaj 
identyczną sprawę — odpowie­
działem zgodnie z prawdą, ale 
bez wiary, że słowa te odnio­
są jakiś skutek.

Tymczasem urzędniczka zmie 
niła stanowisko.

— No dobrze, przedłużymy 
umowę, ale musi pan przynieść 
zaświadczenie ze sklepu me­
blowego. Niech kierownik na­
pisze. że otrzyma takie meble 
za 10 dni.

Czułem, że jestem podejrza­
ny o kłamstwo, o przysparza­
nie dodatkowej pracy mojej 
rozmówczyni, o dezorganizację 
funkcjonowania PKO. Być mo­
że nie uda mi się oczyścić z 
tych podejrzeń — pomyślałem 
— przewidując, że kierownik 
sklepu meblowego powie: nie 
dam panu zaświadczenia, że 
otrzymam te meble; wpraw­
dzie obiecano ich dostawę, ale 
ile to już razy kończyło się na 
obietnicy.

Aliści urzędniczka dała się 
przebłagać: zgodziła się bez za­
świadczenia przedłużyć umowę 
kredytową. Wypisała więc kwit 
do kasv (gdzie wpłaciłem 10 zł) 
i przybiła na książeczce z prze­
kazami kilka pieczątek.

Sprawa zakończyła się po 
10-minutowym postępowaniu, 
w którym najdłwżej trwała 
dyskusja wywołana próbami 
„spycho-technikii...”.

Kłopoty naszego Czytelnika 
to kłopoty, niestety typowe, 
przeciętnego petenta. Bardzo 
często załatwiając nasze spra­
wy czy to w prezydium rady 
narodowej, czy też w instytu­
cji usługowej, spotykamy się 
z trybem urzędowania świad- 

acym, że naszym słowom nie 
daje się wiary. Oczywiście 
nikt nie powie petentowi w 
oczy: boję się panu zaufać, 
może naświetla pan sprawę 
niezgodnie z prawdą, niech pan 
udowodni, że pańskie wyjaś­
nienia nie są kłamliwe... Urzęd 
nicy nie formułują takich wąt­
pliwości. wynikają one jednak 
wyraźnie z żądań, by petenci 
nawet w najprostszych spra­
wach pisali podania zaopatrzo­
ne w załączniki’ z urzędowymi 
pieczątkami. Dopiero, te ostat­
nie stanowią argument, który 
się liczy w postępowaniu ad­
ministracyjnym. Ten tryb urzę 
dawania zapewne wynika prze­
de wszystkim z obawy. Urzęd­
nik boi .się, że jeśli zaufa pe­
tentowi — zostanie wywiedzio­
ny w pole, ośmieszony i być 
może „podsumowany” przez 
.zwierzchników.

Swoistym paradoksem w tej 
asekuracji jest fakt, że od oby­
watela żąda się nieraz takich 
załączników, które urzędnika 
wcale nie zabezpieczają przed 
wprowadzeniem w błąd. Np. 
przychodzi rzemieślnik i oś­
wiadczając, że zgubił kartę 
rzemieślnicza^.prosi o wydanie 
duplikatu. OcŻywiście nie moż­
na wykluczyć że kłamie. Tego 
podejrzenia nie usunie jednak 
ani podanie wnioskodawcy ani 
załącznik w postaci wycinka z 
gazety zawierający ogłoszenie 
o zagubieniu karty. A jednak 
wydział handlu ii przemysłu 
żąda przedłożenia takich pa­
pierów.

Postępowanie nacechowane 
podejrzliwością ii asekuracją 
nie tylko w takich wypadkach 
można uznać za nieracjonalne. 
Podejrzliwa urzędniczka PKO 
(nawiązuję do przykładu opi­

sanego na wstępie) swoją po­
stawą spowodowała jedynie 
przedłużenie wizyty petenta. 
Podobnie dzieje się bardzo czę­
sto. Gdyby honorowano oświad 
czenia petenta i załatwiano go 
od ręki zajmowałby on urzęd­
nikom o wiele mniej czasu niż 
obecnie Powie ktoś, że mogły­
by to być oświadczenia kłamli­
we, powodujące przyznanie nie 
należnych uprawnień i korzyś­
ci. Odpowiedzmy na to, że wła 
dza ma szerokie możliwości 
cofnięcia tego rodzaju decyzji 
jeśli okaże się, że została wpro 
wadzona w błąd. Może również 
ukarać składających oświad­
czenia niezgodne z prawdą.

Ryzyko związane z zaufa­
niem okazanym przez urząd — 
petentowi jest niewielkie. Ko­
rzyści natomiast spore. Peten­
towi oszczędza się mitręgi a 
urzędnikowi czasu. Nadto in­
teresant obdarzony zaufaniem 
urzędu bardziej niż dotychczas 
będzie skłonny ufać w słusz­
ność poczynań urzędowych.

Doprowadzenie do takiego 
stanu wymaga nie tylko chęci 
ale i odpowiednich zmian w 
systemie bodźców i organizacji 
pracy urzędów oraz w przepi­
sach prawnych. W Wytycznych 
na VI Zjazd PZPR czytamy:

„W tych dziedzinach prawa, 
które regulują stosunki między 
urzędem i obywatelem, należy 
z całą konsekwencją realizo­
wać zasadę zaufania do oby­
watela”.

Zasada ta nie przyświecała 
autorom szeregu aktów praw­
nych wydanych w latach; po­
przednich. Co smutniejsze, nie 
przyświecała również tym, któ­
rzy niedawno opracowywali 
obecnie dyskutowany projekt 
prawa lokalowego. Oto charak­
terystyczny przykład:

W czerwcu br. minister gos­
podarki komunalnej polecił, 
by:

Organy do spraw lokalowych 
zaniechały uzależniania wyda­
nia decyzji o przydziale miesz­
kania m. in. od potwierdzenia 
uiszczenia kaucji’ i „decyzje 
wydawały niezwłocznie po zło­
żeniu przez zainteresowanego 
oświadczenia że w określo-

Tym razem niezmordowa­
nemu GUS-owi zawdzię 
czarny sporą porcję 

liczb nie tylko o nas samych. 
Ostatnia publikacja nosi ty­
tuł- „Gospodarka Polski na 
tle wybranych krajów euro­
pejskich” i dotyczy rozwoju 
społeczno-gospodarczego na­
szego kraju na tle 10 innvch 
państw Europy. Łącznie z Pol 
ską obejmują one ok. 70 proc, 
ludności i 54 proc, ogólnej po 
wierzchni Europy (bez ZSRR 
i europejskiej części Turcji).

Do porównań wybrano sze­
roką renrezentację. Są wśród 
nich cztery kraje socjalistycz­
ne. w tym trzy należące do 
RWPG — Czechosłowacja, 
Wegrv i NRD oraz Jugosła­
wia i sześć krajów kapitali­
stycznych — Austria. Fran­
cja. Norwegia. NRF, Wielka 
Brytania i Włochy.

Prezentowana publikacja 
stanowi pierwszą tego rodza- 

■ ju próbę opracowania w 
Głównym Urzędzie Statystycz 
nym międzynarodowej anali­
zy porównawczej. Umożliwia 
ona śledzenie prochów wzro­
stu i orzemian struktury spo­
łeczno-gospodarczej naszego 
kraju na tle międzynarodo­
wym.

Miejsce Polski w wyścigu gospodarczym
Po lekturze tej publikacji 

nasuwa się stwierdzenie, że 
najbardziej charakterystyczną 
cechą rozwoju gospodarczego 
Polski w powojennym 25-le- 
ciu, na tle wybranych krajów 
europejskich, był dynamicz­
ny rozwój podstawowych dzie 
dżin gospodarki, w rezultacie 
których następowały sukce- 
syv/ne zmiany strukturalne, 
prowadzące do wyrównywa­
nia dysproporcji i zmniejsza­
nia dystansu dzielącego nas 
od innych.

Tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej wyniosło 10,8 
proc, średnio rocznie, a więc 
kształtowało się na najwyż­
szym poziomie w grupie po­
równywanych rajów. Przy o- 
cenie tempa rozwoju przemy­
słu należy jednak uwzględ­
nić poziom uprzemysłowienia 
kraju w okresie wyjściowym. 
Niski poziom uprzemysłowie­
nia kraju w początkowej fa­
zie intensywnej industrializa­
cji pozwala na uzyskiwanie 
relatywnie przyrostów produk 
cji. Ze zjawiskiem tym mamy

do czynienia nie tylko u nas. 
ale również w innych krajach, 
które startowały z niskiej ba­
zy wyjściowej, jak: Jugosła­
wia, Węgry. W minionym 10- 
leciu tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej w Polsce jest 
również stosunkowo wysokie, 
zbliżony jednak poziom wyka 
zuje tempo wzrostu na Wę­
grzech, Jugosławii i we Wło­
szech.

Nieco gorzej przedstawiają 
się porównania tempa wzro­
stu produkcji rolniczej u nas 
i gdzie indziej: Pod tym 
względem Polskę wyprzedzały 
w minionym okresie: Jugosła­
wia, Francja. Austria, Wielka 
Brytania i NRF.

W związku z dynamicznym 
rozwojem całej naszej gospo­
darki spożycie dochodu naro­
dowego w latach 1950 — 1969 
zwiększyło się średnio rocznie 
o 6.5 proc., a spożycie na 1 
mieszkańca — o 5 proc. Wyż­
sze tempo wzrostu spożycia 
miało miejsce jedynie w NRD. 
W latach 1961 — 1969 wyższe 
niż w Polsce tempo wzrostu

spożycia występowało we 
Francji i Włoszech oraz zbli­
żone w NRF, Norwegii i na 
Węgrzech.

Dziedziną, która rozwijała 
się w Polsce znacznie wolniej 
niż w innych porównywa­
nych krajach, był handel za­
graniczny. Średnie roczne 
tempo wzrostu importu wyno­
siło 8,6 proc., zaś eksportu — 
8.8 proc. Szczególnie wyprze­
dziły nas Jugosławia, NRD, 
NRF i Włochy, w których 
wzrost importu przekraczał 11 
proc., a eksportu — 12 proc, 
średnio rocznie.

Podstawowym miernikiem 
statystycznej oceny rozwoju 
gospodarki powszechnie stoso­
wanym w międzynarodowych 
porównaniach, jest osiągany 
poziom dochodu narodowego 
na 1 mieszkańca.

Oceniając na podstawie sta 
tystyk międzynarodowych ten 
poziom, trzeba podkreślić, że 
kraj nasz znacznie zmniejszył 
w minionych latach rozpię­

tość dzielącą go od innych 
krajów. Istnieją jednak nadal 
różnice, do których zniwelo­
wania trzeba dążyć. I tak np. 
poziom dochodu narodowego 
na 1 mieszkańca był w 1968 
r. wyższy niż w Polsce — w 
Austrii o 50 proc., we Wło­
szech o 40 proc., w NRF o 110 
proc., w Wielkiej Brytanii o 
80 proc. Według szacunków za 
1969 r., poziom dochodu naro­
dowego w Czechosłowacji i 
NRD był wyższy o 50 proc., a 
na Węgrzech o 10 proc, wyż­
szy niż u nas.

Z tych liczb i porównań 
wynika jeden podstawowy 
wniosek: wiele jeszcze musi- 
ipy zrobić, by w wielkim wy­
ścigu gospodarczym zdobyć 
korzystniejszą pozycję, by 
dźwignąć kraj na miejsce od­
powiadające naszym ambic­
jom, aktualnym i przyszłym 
potrzebom społeczno - gospo­
darczym. A jak to zrobić — 
na to pytanie odpowiadamy 
właśnie obecnie, dyskutując 
nad Wytvcznvmi na VI Zjazd 
partii. (Sok.)

nym terminie (...) uiść? kau­
cję...”.

Oznaczało to, że kaucję bę­
dzie można wpłacać również 
po objęciu lokalu (opublikowa­
no tej treści komunikaty).

Niestety, polecenie ministra 
stanowiące wyraz zaufania do 
obywatela nie wszędzie (chodąi 
o prezydia DRN w Poznaniu) 
jest respektowane. Autorzy 
projektu prawa lokalowego pro 
ponują nam rozwiązanie — rów 
nież będące krokiem wstecz w 
zestawieniu z czerwcowym po­
leceniem ministra. Art. 4 pro­
jektu mówi bowiem:

„Najemca lokalu mieszkalne­
go (...) obowiązany jest do 
wpłacania kaUcji przed obję­
ciem lokalu...”.

Niestety w projekcie jest 
sporo rozwiązań. wyrażających 
nieufność zresztą nie tylko wo 
bec obywatela, ale również wo 
bec samorządu spółdzielczego, 
a nawet wobec organów do 
spraw lokalowych prezydiów 
DRN. Zrealizowanie zasady u- 
jętej w Wytycznych wymaga 
bardzo wszechstronnego, syste­
matycznego i konsekwentnego 
działania.

MICHAŁ ŁUCZAK
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NRF czy KeniaO puchar UEFA

Wysoka porażka Legii w Bukareszcie w półfinale

Szyby do samochodów za­
granicznych panoramicz­
ne, hartowane (drobno- 
rozpryskowe) poleca „Se- 
cumit”, Warszawa - Rem­
bertów, Suflerska 6, te­
lefon 10-95-12, MUhsam.

K8036

SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ SANITARNYCH
i PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH w 
ul. Pułaskiego 23, telefon 595-21

POZNANIU,

W rozegranym w Bukareszcie pierwszym sootkaniu drugiej 
rundy pucharu UEFA warszawska Legia przegrała z Rapidem Bu-
kareszt 0:4 (0:3). Bramki strzelili: Ene Daniel w 22 i 30 
Neagu w 31 min. i 73 min.

min? «raz

Nie udała się piłkarzom Legii 
wyprawa do Bukaresztu. Porażka 
0:4 (0:3) z Rapidem w spotkaniu II 
rundy pucharu UEFA do bardzo 
słabej grze będzie trudna do od­
robienia w meczu rewanżowym w 
Warszawie. Wprawdzie Legia wy­
stąpiła osłabiona brakiem cho­
rych Ćmikiewicza i Nowaka, a po 
przerwie grała orzez długi czas w 
dziesiątkę do usunięciu orzez sę­
dziego z boiska Korzeniowskiego,

to jednak w przekroju 
była zespołem wyraźnie

spotkania 
słabszym.

Zapasy

Młodzież Sulmirczyka 
prowadzi w I lidze

W Krotoszvnie odbył sie turniej 
zapaśniczy w stylu wolnym o mi­
strzostwo I ligi młodzieżowej. Star 
towały zespoły Budowlanych 
Łódź. Budowlanych Szczecin i Sul 
mirczyka. Najbardziei zacięty po 
jedynek stoczyły drużyny Budów 
lanych Łódź i Sulmirczyka. który 
ostatecznie zakończył sie zwycię­
stwem gości w stosunku 7.50:4.50,

Drugie spotkanie z Budowlany­
mi Szczecin zapaśnicy Sulmirczy­
ka bez większych trudności roz­
strzygnęli na swoja korzyść, wy­
grywając 9,25:2.50.

W tabeli I ligi młodzieżowe: w 
zapasach w stylu wolnym, pro­
wadzi nadal Sulmirczyk. (s)

Znicz olimpijski
w Japonii

Znicz olimpijski przywieziony 
zostanie do Jaoonii w pierwszym 
dniu nowego roku. Jak Dodał do 
wiadomości komitet organizacyj­
ny zimowych igrzysk, zanalenie 
znicza nastaoi 28 grudnia br. w 
Grecji. Tego samego dnia specjal­
nym samolotem przetranspo^towa 
nv zostanie do JaDonii. a 1 stycz­
nia na stadionie olimpijskim. na 
którvm orzed 7 laty odbyły się 
letnie igrzyska, odbędzie sie ood- 
niosła uroczystość powitania 
„świętego oenia” Nasiennego dnia 
olimniiska sztafeta uda się w dro 
ge do Sannoro.

Totek" płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z .dnja. 16/17 bm. stwierdzono;

Liga angielska: 1 roz. z 13 traf. 
— wygr. 177.502 zł; 38 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 4.671 zł; 765 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 232 zł; 5.668 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 31 zł.

Liga polska: 10 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 30.638 zł; 146 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 2.098 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
17 bm. stwierdzono: 2 rozw7. z 6 
traf. — wygr. po 1.000.000 zł; 12 
rozw. z 5 traf. prem. —-wygr. po 
177.780 zł; 283 rozw. z 5 traf, zwykł. 
wygr. po 10.145 zł; 16.239 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 221 zł; 281.703 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 12 zł.

PAP

® Praca Nauka
Fryzjerka damsko - męska 
potrzebna. Poznań, Po­
znańska 27a. 21733g

Pracownik samotny znają 
cy prace rolne, na gospo­
darstwo 8-hektarowe. bli­
sko Poznania, z utrzyma­
niem, mieszkaniem, zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia: No
wak, Poznań, 
skiego 16.

Wyspiań-
21645g

Przyjmę ucznia i czelad­
nika na pół etatu. Pie­
karnia. Mylna 15. 207696

Rumuni imponowali przede wszy­
stkim szybkością, zgraniem, do­
brym wyszkoleniem -technicz­
nym oraz błyskawicznym, wycho 
dzeniem na pozycje. Dopiero ood 
koniec meczu legioniści oddali na 
bramkę Raoidu kilka niebezpiecz 
nych strzałów, których autorem 
był Devna. Niestety, strzały te 
bądź mijały bramkę, bądź stawa­
ły sie łuoem bardzo dobrze uspo­
sobionego bramkarza Rapidu — 
Raducanu.

Legia zawiodła ood każdym 
względem. Szczególnie słabo grał 
bramkarz Tomaszewski, który za­
winił wszystkie trzy puszczone 
bramki, a szczególnie drugą i trze 
cia. Zastępujący go Mowlik bro­
nił z dużym poświeceniem i trze­
ba przyznać z dużym szczęściem. 
Legioniści w niczym nie przypo­
minali zespołu zaliczającego sie do

Na rozgrywanych w Barcelonie 
mistrzostwach świata w hokeju ną 
trawie, we wtorek zakończono roz 
grywki eliminacyjne w grunach. W 
grupie „A” Kenia pokonała Argen 
tynę 2:o a Indie zwyciężyły NRF 
1:0. W grupie ,,B” Japonia poko­
nała Holandię 1:0 a Australia wy­
grała z Hiszpania 1:0.

Tabela grupv A” 1. Indie 8:0 5—0; 
2. NRF 4:4 9—5; 3. Ken’a 4:4 5—3; 4. 
Francja 4:4 2—5; 5 Argentyna 0:8 
1—9.

Jury zadecydowało że dziś 20 
bm. rozegrany zostanie mecz NRF 
— Kenia o drugie miejsce w gru­
pie. Zwycięzca tego snotkania 
zmierzy się 22 bm. w półfinale z 
Hiszpanią.

Tabela grupy „B” 1. Hiszpania

Pustaki stropowe, cera­
miczne Ackermana, od­
biór odręczny, poleca ce­
gielnia Ewa Łuksza, Ko- 
śeielnik, pow. Lubań Sl.,
tel. Lubań 22-36. 1824p

Sprzedam sypialnię mat 
dąb. Wiadomość: telefon 
5P5-52, po godz. 15.

20395g

Sprzedam nową szafę 3- 
drzwiową jasną. Osiedle 
Jagiellońskie 1 m. 24.

20396g

ścisłej czołówki polskiej. Wszy-
scy byli wolni, nawet Gadocha, 
który przeżywa wyraźny spadek 
formy. Nieźle okresami grali tedy 
nie Bernard Blaut i Deyna, (ot)

W skrócie
W

! 5:3 5—3; 2. Pakistan

Japonii przebywa reprezenta
cja CSRS w siatkówce mężczyzn. 
W pierwszych dwóch spotkaniach 
Czechosłowacy przegrali po 1:3 z 
japońskimi drużynami, natomiast 
w trzecim meczu pokonali repre­
zentację Japonii 3:2.

Piłkarze mistrza ZSRR kijow­
skiego Dynamo zakończyli swe 
tournee po Austrii zwycięstwem w 
Linzu nad miejscowym zespołem 
Łask 2:1. Poprzednio piłkarze ra­
dzieccy zremisowali z wiedeńskim 
Rapidem 1:1 oraz pokonali Szturm 
(Graz) 2:0. (t)

9 aLekopisem.
KOSZYKARZE ŻALGIRISA 

ZWYCIĘŻYLI W BIAŁYMSTOKU

We wtorek zakończył się w Bia­
łymstoku międzynarodowy turniej 
koszykówki mężczyzn. Zorganizo­
wany z okazji 20-lecia „Gazety 
Białostockiej”.

Zwycięzca turnieju została dru­
żyna Żalgirisu Kowno, która w fi­
nałowym meczu pokonała Legię 
Warszawa 81:56 (40:31). Trzecie
miejsce zajęła reprezentacja Bia­
łegostoku. która w pierwszym dniu 
uległa Zalgirisowi 49:69. a w dru­
gim przegrała z Legią 61:79 (32:37).

FISCHER — PETROSJAN

Dogrywka szóstej partii 
wego meczu pretendentów

3,5:2,5

finało- 
do gry

o szachowe mistrzostwo świata Po­
między arcymistrzami — Petrosja- 
nem (ZSRR) i Fischerem (USA) za­
kończyła się w 66 ruchu zwycię­
stwem Amerykanina.

W dogrywce Petrosjan nie wy­
korzystał wszystkich szans, jakie 
miał w trudnej odłożonej pozycji i 
ostatecznie musiał poddać partie. 
W sumie trwała ona 7 gadzin i 47 
minut. Stan meczu 3,5:2,5 dla 
Fischera.

Kuśnierka poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20417g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

 19763g

KupnoSprzedaż
Kupię hydrofor używany. 
Zenon Nogaj. Pobiedzi­
ska, ul. Kiszkowska, tel.
114. 1771p

Fotele klubowe, kanapa 
skórzane, sprzedam. Ja­
nickiego 19 m. 4. 20157g

Dnia 16 października 1971 r. zmarła

HALINA KUBACHOWA
laborantka medyczna Wojewódzkiej Stacji Sani­
tarno - Epidemiologicznej w Poznaniu, wzorowa 
pracownica i serdeczna koleżanka.
Cześć Jej p a m i ę c i 1
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa — koleżanki i koledzy 
Dyrekcja

Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno - Epidemiologicznej w Poznaniu

. ________ 217966
KI

+ W dniu 17 października 1971 r. zmarła po 
I długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 67, nasza najdroższa żona, matka, teściowa, 
siostra i babcia

JANINA SMIERZCHALSKA
z domu ADAMCZEWSKA

5:3 11—8;
Holandia 4:4 4—4; 4. Australia 
4—7; 5. Japonia 3:5 2—4. (ot)

Udany występ

3. 
3:5

Sprzedam tanio głęboki, 
kombinowany wózek dzie 
cięcy, biały oraz różne 
meble. Godz. 11—13 i 18—20 
Koronkarska 10, I ptr. le­
wo. 20419g
Pianino brązowe w do­
brym stanie — okazyjnie 
sprzedam. Poplińskich 1 
m. 2. 20427g

świadczy usługi dla ludności
na indywidualne zlecenie 
w zakresie prac:

osób prywatnych

naprawa i montaż urządzeń sanitarnych, 
♦ naprawa instalacji centralnego ogrzewania.

Wykonujemy w budowanych domkach prace w zakresie: 
♦ montaż nowej instalacji wod.-kan. i urządzeń sanitarnych, 
♦ montaż nowej instalacji centralnego ogrzewania (rów­

nież ogrzewania etażowego),
♦ roboty blacharsko - dekarskie i izolacji cieplochronnej, 

instalacje centralnego ogrzewania w szklarniach.
W/w prace Spółdzielnia wykonuje z materiałów własnych 
i powierzonych. Na ■wykonanie prac nowych udzielamy rocz­
nej gwarancji. Usługi dla ludności świadczymy w systemie 
spłaty ratalnej na podstawie udzielonego kredytu przez PKO. 
Na wykonanie prac przyjmujemy zgłoszenia telefoniczne. 
Bliższych informacji w tej sprawie udziela Zarząd Spółdzielni.

K8032

Komunikaty
kajakarzy - slalomistów

Do kraju powróciła ekioa pol­
skich kajakarzy — slalomistów. któ 
rzy w dniach 16 i 17 bm. startowali 
w walijskiej miejscowości Langol- 
len w XI międzynarodowych zawo­
dach. Obok Polaków stanęli na 
starcie zawodnicy 15 państw (nie^ 
mai cała czołówka świata).

Najwyżej należy ocenić 5 miej­
sce w K-l R. Maciarza, z dobrym 
wynikiem — 264,8 pkt. Konkuren­
cje wygrał Calverlev (Wielka Bry­
tania) — 242,5 pkt. orzed Austria­
kiem Schlechtem — 253,5 pkt.

W C-2 mimo braku własnego 
sprzętu, dwójka Adamczyk — 
Zachwieja zajęła 6 miejsce :— 345.1 
pkt. Zwyciężyli reprezentanci Au­
strii Steindl — Mulnerisch — 313.4 
pkt. Leśniak i Rychta uplasowali 
się w tej konkurencji na 10 miej­
scu uzyskując 363,2 pkt. a Seruga 
— Frączek na 14 pozycji — 424/4 
Pkt.

Start w Walii był ostatnim wy­
stępem polskich kajakarzy w bie­
żącym sezonie. Wkrótce roznoczna 
się intensywne przygotowania do 
przyszłorocznego olimpijskiego se­
zonu. (t)

W związku z powtarzającymi się przypadkami wystę­
powania zakłóceń u odbiorców energii elektrycznej, 
spowodowanych działaniem układów automatyki w 
sieci elektroenergetycznej —

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PERFECTA” 
Poznań 

ul. Palacza 134, telefon 67-20-60

REMIS BEDNARSKIEGO
W dziewiątej rundzie międzyna­

rodowego turnieju szachowego w 
Tbilisi, Polak J. Bednarski zremi­
sował z tbiliskim zawodnikiem Gu- 
feldem Lider turnieju Georgadze 
zremisował z mistrzvnia świata 
Nona Gaprindaszwili i nadal pro­
wadzi w turnieju.

POLSCY ZAPAŚNICY 
WALCZYĆ BĘDĄ W IRANIE

Jedna z wielu imprez organizo­
wanych dla uczczenia 2500 lat ist­
nienia Iranu będzie wielki mię­
dzynarodowy turniej zapaśniczy w 
stylu wolnym, który odbędzie sie 
w Teheranie w dniach 23—26 listo­
pada br. walczyć w nim beda re- 
orezentanci 22 państw. Organiza­
torzy mata zapewniony udział czo 
łowvch zapaśników świata. W za-
wodach Teheranie weźmie
udział 6-osoboWa ekipa polska.

KIEROWCY ZSRR PROWADZĄ

Po czterech etanach samochodo­
wego rajdu „Tour d’Europy” w 
klasyfikacji generalnej nrowadzi 
radziecka załoga K. Girdauskas —
U. Madrevic jadaca na 
dzie „Żigula” co jest 
wersją wozu Fiat-128. 
radzieccy mają 23 pkt. a

samocho- 
radziecką 
Kierowcy 
znajduja-

ca się na drug ej Dozvcji załoga 
NRF K. Waldner i H Vogt jadąca 
na „Oplu” ma 25 pkt. (t)

Okragłe drzewo olszyno­
we dobrej klasy, większa 
ilość zakupuję. Stolarnia 
Metzler, Kaszczor, pow. 
Wolsztyn, tel. 3 — Kasz­
czor. 1783d

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie, kombi­
nowane, spacerowe pole­
ca wytwórnia, Orzeszko-
wej 13. 21908g

Sprzedam ciągnik „Deut.z 
28”, kopaczkę ciągnikową 
i śrutownik kamieniowy 
1200 miometrów. Kazi­
mierz Nowak, Siedleczko. 
poczta Łękno, pow. Wą­
growiec. 1769n

■■

Beczki dębowe siatki
ogrodzeniowe, rynny, ru­
ry, kolana piecowe pole­
cam. Dzierżyńskiego 271.

19119g

Futro nowe, brązowe, łap 
ki karakułowe, duży roz­
miar, sprzedam. Rutkow-
skiego 11 m. 20712g

Wózki -dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

18732g

Sprzedam Słownik Języka 
Polskiego XI tomów. Te­
lefon 339-50 od 18. 203856

Dnia 17 października br. zmarł 

mgr farm. ANTONI WÓJTOWSKI 
b. kierownik apteki w Murowanej Goślinie

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarządu

Pogrzeb 
o godz. 15

Zakład Energetyczny

co
PRZYPOMINA swoim 

następuje:

Poznań - Teren w Poznaniu
PT Odbiorcom

wydzierżawi garaż

Sieć rozdzielcza energetyki zawodowej posiada
automatykę
nia” (SPZ) oraz 
wy (SZR).

.samoczynnego ponownego załącza-

do samochodu marki „Zuk” 
najchętniej w dzielnicy Grunwald.

.samoczynnego załączania rezer-

Działanie automatyki powoduje każdorazowo krót­
kotrwałe rzędu 0,5 sekundy przerwy w zasilaniu 
odbiorców.
Przerwy te praktycznie niedostrzegalne, powodo­
wać mogą trwale wyłączenie odbiorników energii 
elektrycznej wyposażonych w cewki podnapięcio-

W związku z powyższym przypominamy o koniecz- 
ności odpowiedniego przystosowania posiadanych 
urządzeń w zakresie prawidłowej współpracy z siecią 
elektroenergetyczną.

Bliższych informacji w tym przedmiocie mogą udzie 
lić rejony energetyczne lub dział technicznej obsługi 
odbiorców przy Zakładzie Energetycznym Poznań -
Teren w Poznaniu. K780O

Podaje się do publicznej wiadomości wszyst­
kim zainteresowanym, że wszelkie wnioski wraz z 
dokumentacjami na przyłącza wodociągowe na 1972 
rok, należy składać w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej w Swarzędzu, ul. Strzelecka 
2, do końca m-ca grudnia 1971 r.

Po tym tarminie nie będą sprawy uwzględniane. 
M788”.

W związku z likwidacją
hodowli norek sprze-
dam wszelkie urządzenia 
fermy po korzystnej ce­
nie. Oglądać można co­
dziennie w godz. 16—18 i 
niedziela, w Kiełczewie 74, 
telefon Kościan 619. Ste­
fan Matuszak." 204416
Sprzedam motor elektrycz 
ny 15 kW na chodzie, w 
dobrym stanie, marki Si- 
mens, obroty 720. z roz­
rusznikiem oraz transmi­
sje na kulowych łożach, 
tarcze, pasy. Wincenty 
Parkielewicz. Środa Wlkp. 
ul. Daszyńskiego 32.

20460g
Sprzedam w dobrym sta­
nie ciągnik Zetor 25 A o- 
raz wóz - platforma. Gro 
dziski, Turew, pow. Ko­
ścian. 20463g

Samochody
Auto-Service — Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran-
towane zabezpieczenia
podwozi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Syrena. 18997g

Nysę W dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Olszyn
ka 9. tel. 650-45. 21464g

Sprzedam Syrenę 104. Le­
szczyńska 41, od godz. 16. 

20336g

Warszawę Pick-up, stan 
dobry, sprzedam. Poznań, 
ul. Kolejowa 9 m. 4.

20338g

Sprzedam Syrenę 104. mi­
nimalny przebieg. Telefon
67-13-30 po 16. 20476g

Sprzedam Warszawę M-20 
w bardzo dobrym stanie. 
Tadeusz Ratajczak, Wron
ki. Rynek 14. 20031g

3,5 pokoju

Lokale
kuchnią,

przynależnościami. piece, 
ul. Matejki zamienię na 
2 pokoje z kuchnią z przy 
należnościami, najchetniei 
kwaterunkowe oraz pokój 
z kuchnią, do II ptr. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20439g.
Kielce dwa pokoje z wy­
godami zamienię na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20444g.
Konin, zamienię mieszka­
nie na Poznań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21026g.

Nieruchomości
Sprzedam dom murowa­
ny, jednorodzinny, z ogro 
dem, w’ okolicy Krakowa. 
Cena 230.000. Zgłoszenia: 
Weronika Kot, Kraków, 
Ariańska 14/6. K8115
Sprzedam 3 ha ziemi Go- 
lęczewo, pow. Poznań. Je 
rzy Juszkiewicz. 20399g

& Rożne
Przystąpię do spółki. Po­
siadam gotówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21853g.
Pani, która w dniu 28. V. 
1971 r. rozmieniała w stoi 
sku dziewiarskim WDT w 
Pleszewie 500 zł (4 X 100. 
2 X 50) proszona jest o 
skontaktowanie się z oso­
bą, która rozmieniła jej
powyższą kwotę, 
wskaże „Prasa”,
waldzka 19 dla 21510g.

Adres
Grun-

Garaż blaszany okazyjnie 
kupię. Skapski, Wolska 1/3 
m. 5 (Grunwald). 21819g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 października 1971 r„ namaszczony Oleja­

mi św., odszedł od nas na zawsze po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, w wieku lat 38, nasz 
jedyny, najdroższy, ukochany syn, brat, szwa­
gier, wujek i kuzyn

MIECZYSŁAW DARDAS

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu

odbędzie się w środę, dnia 20. X. br. 
na cmentarzu w Murowanej Goślinie. 

K8154

+ Dnia 18 października 1971 roku zmarł nagle 
w wieku lat 65, mój najdroższy mąż, nasz 

kochany ojciec, teść, dziadzio, brat, szwagier 
i wujek, śp.

JULIAN ROMANOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

21926g

tDnia 18 października 1971 r. zmarła w wieku 
lat 76, po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana żona, matka 

i babcia, śp.

JADWIGA GÓRNA
z domu PERZ

Zgłoszenia 
prosimy składać w biurze spółdzielni.

M7994

Pracownica poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

— INZ. MECHANIKA na stanowisko kier. Oddz.
Utrzymania Ruchu.
Gwarantujemy mieszkanie zakładowe:

— INŻ. BUDOWNICTWA SANITARNEGO z upraw­
nieniami dc prowadzenia robót;
TECHNIKA ELEKTRYKA na i 
szego inspektora technicznego ■ 
tycyjnym;
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, 
i AUTOMATYKÓW różnych 
pracy w Dziale Gł. Automatyka;

stanowisko star- 
w Dziale Inwes-

ENERGETYKÓW 
specjalności, do

— TECHNIKA ŁĄCZNOŚCI PRZEWODOWEJ;
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla poz. 2—5 — istnieje możliwość uzyskania miesz­

kania w naszym budownictwie (Spółdzielnia Resor-

Zakład dysponuje hotelem robotniczym i stołówką 
oraz udziela kredytów w Resortowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Śremie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­
dencyjnie. telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1. tele-
fon 744 — 748. K7908
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego ..Winogrady”:

— CIF.SI I,
— MALARZY,
— PARKIĘCIARZY,
— SPAWACZY elektrycznych — gazowych,
— MONTERÓW c. o., wodno-kan..
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Dla chętnych robotników jest możliwość wyuczenia 

w zawodzie: cieśli i montażysty konstrukcji wielko-
'->łvtowych.

Szkolenie trwa 6 miesięcy i praktyka roznocznie się 
na budowie Osiedla ..Winogrady”. Warunek przyję­
cia ukończone 18 lat i dobry stan zdrowia.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z 
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i

ukła-

bez-

Płac
PPB nr 3, I nietro. nokój 164 — Poznań, ul. Strzelec-
ka 2/6 — telefon 572-91 wewn. 201.
Państwowe Przedsiębiorstwo We.rzywa-Owoce
znaniu, ul. Głogowska 

— STOI.ARZY, 
— INSTALATORA, 
— SPRZEDAWCÓW 

pół etatu.
— PRACOWNIKÓW 

pracy sezonowej

218 — zatrudni zaraz:

K7918
Po-

na pełen etat, względnie

(kobiety)

na

do
w Kwaszarni Kapusty i Ogór-

ków w Poznaniu, przy ul. Zawady 28 — praca 
w akordzie.

K7877
Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu — zatrudni zaraz na pełnym etacie

RADCĘ PRAWNEGO. Wymacana nnimnlei
5-letnia praktyka zawodowa na trm =t = nowisku.

Warunki pracy i placv do omówienia w Referacie 
Kadr Oddziału Wojewódzkiego PZU w Poznaniu, 
nlac Młodej Gwardii 8. pokój 331, tel. 581-81. wewn. 50.

K7852
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich w Pozna­
niu, ul. Małe Garbary 7 — zatrudnia zaraz

KIEROWNIKA magazynu wyrobów gotowych — 
wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka 
na stanowisku kier; magazynu lub magazyniera. 

Warunki płacy i pracy do omówienia na mieiscu.
K807O

Przetargi
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Podrzewiu, 
powiat Szamotuły — OGŁASZA PRZETARG na 
sprzedaż —

2 ŹREBAKÓW i 2 KONI ROBOCZYCH w dniu
26. X. 1971 r. o godz. 10 w siedzibie gospodar-
stwa. K8105

Dnia 18 października 1971 r. zmarła, onatrzona
Sakramentami św., 
ciowa i babcia

nasza ukochana matka, teś-

ZOFIA
Pogrzeb odbędzie

KOSTRZEWA
się w środę, dnia 20 bm.

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

rodzina, synowie, synowe i wnuki
Poznań, Wykopy 6 m. 1. 21£>35g

RODZINA
Poznań, ul. Jackowskiego 35 m. 6. Podkomorska 20.21930g 21822g 21891gPoznań. Os. Przyjaźni 3 H 1 m. 153.

Poznań, Grzybowa 2 m. 1 .

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamia

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
dnia 21 bm. o godz. 9 w kościele św. Jana Kan- 
tego, po czym pogrzeb o godz. 12.30 na cmenta­
rzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
Strapiona

RODZINA

FRANCISZEK ŁUKANOWSKI

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim,

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsłerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvrkj tzasteoca redaktora naczeir o), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski frsdaktor naczelni 
A Telefony 811-21 łaczv wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 
Sekretariat 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna; 430-73 l 453 3!

DOLSKI
POZNAŃ Grunwaldzka ts

tDnia 19 października 1971 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, mój ukochany mąż, ojciec 
i teść, śp.

21925g
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POLSKI — g. 19 ..Wszystko w 
ogrodzie”.

NOWY — g. 17 „List z tamtego 
świata,***

OPERA — g. ..Lucia z Lam- 
mermoor”.

OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”.

MARCINEK — g. 11 ..Tymoteusz 
Majsterklepka”.

Dotychczas w kampanii o HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI
zwalczaliśmy nieustannie jeden niezmiernie dokuczliwy 
zwrot, z jakim spotykają się klienci w sklepie — NIE MA. 
Okazuje się w toku kampanii, że mogło być i JEST dzi­
siaj na półkach towar, jeśli tylko dysponuje nim hurt. Osiąg­
nęliśmy więc wspólnie pierwszy stopień powszechnego zaan-

trzeb, nadając inicjatywie for­
mę przedzjazdowych zobowią­
zań handlowców.

Co się dało w ten sposób
wić? Oto sklep spożywczy

załat- 
PSS

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 ..Tristana” (fr.- 
wł.-hiszp. 18 1.). g. 15. 17.30. 20 
„Życie rodzinne” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30,
„Erotissimo” (fr.-wł. 16 1.). 17.30, 
20.15 „Złoto Mackenny” (USA 16 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16. 18, 
20.15 „Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14. 
16. 18, 20 „Piękna Angelika” (fr. 
16 1.).

GONG — g. 10. 12 ..Motodrama” 
(poi. 11 1.). g. 16. 18, 20 „Fraulein 
doktor” (iug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Un- 
kas — ostatni Mohikanin” (rum. 
II 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18. 20.15 „Michał Waleczny” (rum. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Dziewi­
ca dla księcia” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20 „Twar­
dzi ludzie” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Bandyci w Mediolanie” (wł. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 17, 20 „Romeo i 
Julia” (ang. 16 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30. 20
„Czas źvcia i miłości” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15. 20 „Obła­
wa” (USA 18 1.1. g. 17.30 DKF („W 
pełnym słońcu”).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Pożądanie zwane Ana- 
da” (czeski 18 1.).

SCALA — g. 16. 18 „Winnetou 
wśród senów” (iur. 11 1.), g. 20 
..Sasiedzi” (poi. 16 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Oskarże­
ni o zabójstwo” (radź. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14. 16. 18. 
20 „Gane Olsena” (duński 16 1.), 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.-30 „Kniaź i Tatarzy” (bu}g 
14 1.), g. 16.45. 18.45 ..Co zdarzyło 
S’e z nrofesorem” (weg. 16 1.).

WILDA — g. 12.30 „Tropicie 
śladów” (fr-rum. 11 1.). g. 15..M. 
IR. 29.15 „Narzeczona pirata” (fr. 
IR 13.

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Inwazja potworów” (Jap.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„W n»łnvm słońcu” (fr. 18 1.).

POTOPLASTTKON — g. 12—2^ 
„Afrvka zachodnia”.

gazowania 
mentowego 
pójść dalej
Nie chodzi

handlu: zapewnienie nabywcy minimum asorty- 
w powszednim zaopatrzeniu miasta. Teraz pora

nr 3 (ul. Szewska 20): dzięki zmień 
ności czasu pracy będz.ie tam moż­
na kupować w sobotę bez przerwy

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYI^SKTCH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 — Recital 
fortepianowy Adriany Brugnolini

SZPITALE: interna, chirurgia 
urazowa, laryngologia — ul. Mic- 
kiewicza 2; chirurgia ogólna bez 
urazów, okulistyka, neurologia ~ 
ul. Walki Młodych 7. psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 1031. 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistvczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. 1 święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie­
go 149),

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel, 
539-18.

Antek!: al Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53. Starołecka 79 
Dzierżyńskiego 394.

Środa — program i: Fala 
1322 m: 7.35 Dla każdego coś ... me 
lodyjneso’ 8.18 Mozaika muzycz­
na: 9 Transkrvpcie * oaragrafy; 
9.38 Ł Elear — Suita orkiestrowa 
„Z izbv dzieciecei”: 10.05 „Żeby 
człowiek nie zabijał człowieka” — 
fragm. 1 wspomnień z tomu ..Mat­
ki i córki”: 10.25 Muz rozrvwk.: 
10.35 Konc. na temat: 11 Kompoty 
torzv — dvrvgentami — konc. roz 
rvwkowv; 11.30 Dedvkuiemv II 
zmianie- 11.45 Puhl;cvstvka mie- 
dzvnarcdowa: 12.25 Melodie i ryt­
my dla wszystkich: 12.45 Rolniczy 
kwadrans: 13 Na różnych instru­
mentach: 13.20 Swoiskłe melodie 
era zesnół akordeonistów T. We- 
snłowskieeo: 13.40 Wiece i. lepiej, 
taniej: 14 Renortaż literacki Pt. 
„Batiuszka z. Nowe! Woli”: 11.20 
Kompozytor tygodnia — A. Dwo- 
rzak — z twórczości operowej: 
15.85 Godzina dla dziewcząt i 
cbłonców: 15.25 Słoneczna banda; 
15.35 Listv z bliska i z daleka: 15.45 
Dla dzieci (nroza czvtana) .Rozal­
ka Ola^ota” ode 10 oow.: 16.05 
Alfa i Omera: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18-05 Napisz proszę — 
konc. życzeń .Studia Rytm”: 
Muz > Aktualn.: 19.15 Z wydaw­
nictw Opinii" — o czvm wiedzieć 
warto: 19.20 Dobry wieczór — za­

— podnieść
tylko o słówka

„proszę, dziękuję”, o uśmiech i 
ukłony Na nic taka zdawkowa 
grzeczność, gdy klient bezrad­
nie staje przed zarzuconym jub 
pustym regałem, gdy mozolnie 
posuwa się w długiej kolejce 
do lady czy kasy w SAM-ie. 
Rzecz w tym, aby dobrą orga­
nizacją. ładem w sklepie, nowo 
czesną techniką i forma obsłu­
gi — usprawniać pracę zespołu 
sklepowego, który wówczas mo 
że lepiej służyć ludności.

A więc znów idzie nam o 
sprawy podstawowe, któ 
rych załatwienie zależy od sa­
mych handlowców — jeślf poj­
mują rzetelnie swoje obowiąz­
ki zawodowe, jeśli chcą dbać o 
nabywcę. Oto sens obecnego 
etapu kampanii, jaki rozpoczy­
namy, jaki stawiamy teraz w 
centrum uwagi personelu skle­
pów poznańskich oraz kierow­
nictwom przedsiębiorstw. Sta­
wiamy celowo bez postulatów 
o nowe inwestycje, bez ogląda­
nia się na resortowe wskazów­
ki i decyzje, bo sami mamy 
wiele do zrobienia. Tak jak i 
poprzednio tendencją działa­
nia na rzecz wzorowego han­
dlu jest szybka poprawa wa­
runków obsługi przy pomocy 
własnych móżliWości i środ- 
ków. Tym razem, począwfzy 
od sklepów, które powinny być 
czyste, od wystaw, które mu­
szą informować, reklamować 
towary i zachęcać do zakupów, 
skończywszy na organizacji 
dnia pracy i prawidłowym u- 
rządzeniti wnętrza ułałwiaja-

k u 11 u r ę obsługi.
dlowców. Partyjny dokument 
inicjujący tę dyskusję daje bo_ 
gaty materiał do rozważań, 
stwarza też duże pole dla wła­
snych inicjatyw:

„Przed handlem wewnętrznym — 
czytamy w Wytycznych — zarów­
no państwowvm jak i spółdziel­
czym. postawić należy zadanie sy­
stematycznej poprawy zaopatrze­
nia i obsługi ludności w miastach 
i na wsi. Wymaga to coraz peł­
niejszego rozpoznawania potrzeb 
konsumentów oraz wdrażania no­
woczesnych form i metod oraz 
wysokiej kultury sprzedaży”.

Wielu naszych handlowców 
zadania te realizowało już wcze 
śniej, czego dowodem są róż­
norodne wyniki po roku trwa­
nia kampanii. Cenne jest to, że 
obecnie idą oni dalej, podejmu­
jąc nowe inicjatywy, mające

obiadowej, co 
go dnia. Dla 
załogą prosi 
transportowy.

rozładuje kolejki te-
usprawnienia 
o podręczny

pracy 
wózek

Sklep nr 30 (Dzier-
żyńskiego 11): załoga rozpoczynać 
będzie pracę już o godz. 5.30 aby 
przygotować się do porannej sprze 
dąży mleka i pieczywa; w chwi­
lach zmniejszonego ruchu — przy­
gotuje towary w dawkach mniej­
szych niż typowe opakowania (np. 
„ósemka” masła) PSS nr 34 
(Gwardii Ludowej 27): wprowadzi 
sprzedaż na zamówienie z obsłu­
gą bez kolejek, przemebluje też 

’ całe urządzenie aby ułatwić sobie
pracę przyspieszyć obsługę.
Sklep nr 44 (Dzierżyńskiego 134) 
zlikwiduje- sobotnią przerwę obia­
dową; PSS nr 67 (Warszawska 131) 
będzie porcjować niektóre tow-a- 
ry w mniejszych opakowaniach i 
wcześniej przygotowywać się do 
sprzedaży (godz. 5.30) ; sklep PSS 
nr 78 (Starołęcka 83) wprowadzi 
dwa półetaty, by zastosować zmień
ność czasu

bezpośredni wpływ na poprą- pss: nr iso
we obsługi1 w sklepach.

Mowa o przedsięwzięciu, 
którego podjęło się dotąd 27 
załóg sklepów spożywczych 
PSS, w rezultacie •wspólnych 
decyzji samych pracowników. 
Inicjatywę tę można sprowa-

pracy. W placówkach
) (Marszałkowska 1),

cym obsługę wszystko to
jest w zasięgu naszych możli­
wości i decyzji.

Trwa teraz dyskusja przed- 
zjazdowa. toczy się również 
w środowisku poznańskich han

AKTUALNOŚCI
• Dotychczasowej ocenie dzia 

łalności PCK wśród młodzieży 
szkolnej oraz kierunkom dalsze­
go rozwoju tej organizacji w 
szkołach poświęcona będzie 21 
bm. narada sekretarzy zarządów
powiatowych przewodniczą-
cych powiatowych komisji mło­
dzieżowych PCK w Poznaniu i 
województwie.
• Państwowa Filharmonia po- 

daje, że 22 bm. o godz. 19.30 w 
auli DAM odbędzie się koncert 
symfoniczny. Orkiestrą symfonicz 
ną Filharmonii dyrygować będzie 
gościnnie Żeljko Straka (Jugosła 
wia). Solistką koncertu będzie 
włoska pianistka Adriana Brugno 
lini.

czynamy: 19.30 Konc. ch-oninowski 
z nagrań R. Smendz'anki: 20.20 
Przeboie w rytmach tanecznych; 
21 Ze wsi i o wsi z cyklu: z do­
świadczeń służby rolnej: 21 20 Roz 
mowy o wychowaniu — do ko­
misji Ekspertów w sprawie oświa­
ty; 21.30 Kaleidoskon kulturalny; 
22 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skie! PR p/d S. Krukowskiego. 
Utwory chóralne J Skowror 
22.20 Odpowiedzi z różnych szuflad: 
22.35 Taneczne Pas z ork Johna 
Petersona- zesp. „The Vonturęs’ : 
23.10 Koresnondencia z zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.
12.05. 15. 16. 18 . 20 . 23 , 24. 1. 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na: 8.35 Reportaż Redakcji Eko­
nomicznej; 8.50 10 minut na Ku- 
iawach: 9 Ponularna muzvka ba­
letowa: 9.35 Zielone sygnały. Mło­
dzież wieiska w szkołach wyż­
szych; 930 Z różnych stron Kra­
ju Rad: 10.19 Skoczne melodie 
Gra zespół klarnecistów S. Macie­
jewskiego: 10.25 Jarmark cudów: 
11.25 Ballady Carla Leewego — 
śniewa Dietrich Fischer — Dies- 
kau — baryton partia fortepianu 
— Gerald Moore: 12.10 Reportaż 
dnia; 13 Czas dobrych gosnoda- 
rzy; 13.15 Rewia zespołów orga­
nowych: 13.40 ..Nim sie książ­
ką ukaże” — II fragm. pow. 
nt. • „Niepokój wiosennej zie­
leni”: 14.05 Gra kapela p/d 
W. Jarmołowieża; 14.25 Intermezza 
i groteski; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Utwory Mozarta i Beetho- 
vena; 15.40 Muzyka chóralna XX 
wieku: 17.15 And. oświatowa: 17.25 
Aud. dokument z cyklu: „Wielko 
nolska rok 40”; 17.55 Radioek^ 
nress; 18.10 „Tematy pozornie nie 
aktualne” — felieton wt.: „Wę­
drówki odbywane w wyobraźni”: 
18.20 Sonda — dźw. nrzeelad społ.- 
eknnom.: 19.15 Jezvk francuski: 
19.91 Teatr PR „Matka Bara- 
d1ay’6w” słńch.: wg now. „Ka­
mienne serce”; 21,01 Portrety pol­

echo
Jeden z naszych artykułów, 

w ramach niedawno zakończo 
nej akcji „Porządkujemy Po­
znań” poświęciliśmy brzydkim 
i szpetnym parkanom. Temat 
ten poruszyliśmy w artykule 
pt. „Zadbać także o parkany 
i bramy” (10 września br.). Ja­
ko jeden z przykładów poda­
liśmy walący się parkan, któ­
ry okala dwie składnice: Rze­
mieślniczej Spółdzielni Rze­
miosł Drzewnych i Spółdziel­
ni „Zbieracz” przy ul. Koś­
ciuszki 27 i 29.

Wyjaśnienie w tej sprawie 
otrzymaliśmy z Rzemieślniczej 
Spółdzielni Rzemiosł Drzew­
nych, Usług Zaopatrzenia i 
Zbytu. Zgadza się ona całko­
wicie z naszym stanowiskiem, 
tzn. z koniecznością usunięcia 
zniszczonego parkanu i posta­
wienia nowego. Okazuje, się 
jednak, że wykonanie tego na 
potyka na przeszkodę. Posesja 
jest własnością prywatną. Mi­
mo najlepszych chęci ze stro­
ny obu spółdzielni nie mogą 
one dojść do porozumienia z 
pełnomocnikiem właścicielki 
posesji. Ignoruje on wszelkie

dzić do jakże mile 
hasła: spriedajemy 
jek.

Czy to realne i

brzmiącego 
bez kole-

możliwe w
obeenych warunkach handlu? 
Potwierdza to PSS. Bo kolejki 
można zmniejszyć przez właś­
ciwą organizację czasu 
sprzedaży, przygotowanie 
półek sklepowych poza -godzi­
nami „szczytu", przez lepsze 
ustawienie regałów i kas. a tak 
że przez podejmowanie się

nr 129 (Kraszewskiego 11), nr 115 
(Przybyszewskiego 56) i nr 40 
(Dzierżyńskiego 75) — wprowadzi 
się dodatkowe stanowiska dla kas 
aby rozładować kolejki.

Są to przeważnie jwnioski 
proste, nieraz oczywiste, ale 
ważne jest to, że w końcu zo­
stały podjęte z własnej wew­
nętrznej potrzeby handlowców 
dla korzyści — nas wszystkich. 
Gorąco zachęcamy do takich 
inicjatyw.

decyzje i nie odpowiada 
pisma przesyłane do niego 
tej sprawie.

Sprawa parkanu — jak

na 
w

się
okazuje — ciągnie się od lat. 
Poświęcono jej nawet... wie­
le konferencji i narad. Spół­
dzielnie obiecały pomoc finan 
sową i organizacyjną przv bu 
dowie nowego parkanu. Upo­
ru pełnomocnika nie można 
jednak przełamać. Sądzimy

drobnych wobec
nabywcy- które skracają mu 
czas zakupów.

O możliwościach organizacyj 
nych przekonali się sami han­
dlowcy po wprowadzeniu w 
centrum dłuższych godzin 
sprzedaży. Konieczność zastoso 
wania pracy zmianowej — jak 
w produkcji — z jednej strony 
ułatwia (tak!) życie personelo­
wi, bo teraz będzie już. można 
pójść wieczorem do teatru lub 
rano na plażę, z drugiej stro­
ny zaś umożliwia manipulację 
kadrą sklepową i koncentrowa 
nie jej na okres największej 
frekwencji klientów. Dzięki 
systemowi „łamanego" i „rów 
noważnego" czasu pracy moż­
na też wcześniej otwierać skle 
py dla przyjęcia mleka i Chle­
ba oraz innych towarów. Temu 
samemu celowi służą również 
niechętnie dotąd widziane pół­
etaty. I wreszcie inne udogod­
nienie dla klienta: przygotowy 
wanie unrzednio zamówionego 
sprawunku i odbieranie go póź 
niej bez kolejek.

Te wszystkie warunki' wzię­
to pod uwagę we wspomnia­
nych sklepach PSS i d^loso­
wano je do miejscowych po-

skich kompozytorów — Krzysztof 
Penderecki — aud.; 21.46 Konc. 
rozrywk.: 22.30 Wiadom sportowe; 
22.33 Kompozytor tygodnia — A. 
Dworzak; 23.15 Uniwersytet radio­
wy; 23.35 Kwadrans melodii ta­
necznych gra „The Royal Grand 
Orchestra”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 . 9.30 12.05. 14. 16. 19 . 22 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 
MHz oraz fale krótkie pas­
ma 20. 31. 41 i 49 m:
7.58 Mikrorecita! Christophe’a; 8.05 
Mój magnetofon: 8.35 Muzyczna 
poczta UKF: 9 „Love story” — 
ode 7; 9.10 Jazzowe wspomnienia; 
9.30 Nasz rok 71-szv; 9.45 Koreoe- 
tvcje z fizyki w piosence; 10.15 
Wieczór w lokalu Angpie: 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Pani Bo- 
very” — ode. 18: 12.25 Muz. uniwer­
salna; 13 Na opolskiej antenie; 15 
Mały przytulny etat — gawęda; 
15.10 Przeboje z wędrownych szla­
ków; 15.35 N + t czyli nowocze­
sność i technika: 15.50 100 lat tan­
ga: 16.15 Dookoła Polski z piosen­
ka; 16.45 Nasz rok 71-szv* 17.05 
Quodlibet czyli co kto lubi; 17.30 
„Love story” — ode 8; 17.40 Prze­
bój za przebojem; 18.10 Herbatka 
przy samowarze- 18.35 Mój magne­
tofon; 19 Powieść w wyd fjźw, — 
„Cichy Don” — ode 20: 19.30 Poże­
gnanie z estrada — Bing Crosby. 
Maurice Chevalier. Frank Sinatra: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Reminiscencje muzyczne — Hof­
man zakazany przez Hofmana; 
20.47 Teatrzyk „Zielone oko” — 
„Świadek” — słuch.- 21.10 Rvtm i 
piosenka: 21.30 Studio pod Miner- 
wą — aud Magdaleny Bajer; 21.50 
Opera G. Donizettiego „Łucja z 
Lammermooru”: 22.88 Gwiazda 
siedmiW wieczorów — zesn. The 
Shadows; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Drzewo rośnie zielono — 
wiersze poetów czechosł.; 28.05 
Muzvka nora: 23.50 Sniew- Gunnar 
Wikbinrl- 24 Wiad. Radia ONZ

WIADOMOŚCI; 5 6.30 7 to 8.38 
10.30, 12.05 15.30. 17 18.30. 22.

ZBILUT SĘK

przeto, że sprawą musi 
się jeszcze raz Wydział 
downictwa, Urbanistyki 
chitektury Prezydium

zająć
Bu- 

i Ar- 
DRN

Musi znaleźć się rada
Stare Miasto. Wprawdzie wy­
dział ten wydał w 1969 r. de 
cyzję co do zlikwidowania 
brzydkiego parkanu, jednak 
do tej pory nie została ona 
zrealizowana.

Rada na upór i lekceważe­
nie zarządzeń władz admini­
stracyjnych musi się znaleźć.

(a)

NRD-owskie odznaczenie 
dl apoznańskiego fotografika

W ub. roku została podpisa­
na umowa o współpracy mię­
dzy Oddziałem Wojewódzkim 
Związku Polskich Artystów 
Fotografików w Poznaniu, a 
Niemieckim Związkiem Kul­
turalnym we Frankfurcie n. 
Odrą (NRD). W ramach tej 
współpracy bawiła ostatnio we 
Frankfurcie delegacja ZPAF w 
składzie: Grażyna Wyszo- 
mirska, Jarosław Stanisławski 
i Janusz Korpal. Delegacja u- 
czestniczyła także w Dreźnie w 
otwarciu wystawy fotografi­
ków NRD. Następnie Odbyło 
się przekazanie prezesowi 
ZPAF w Poznaniu — J. Stani­
sławskiemu Srebrnej Odznaki 
Narodowego Frontu NRD za o- 
siągnięcia w zakresie współpra 
cy kulturalnej.

Trzeba dodać, że delegacja 
orzekazała w NRD szereg prac 
fotografików poznańskich. Wy 
stawa tych zdięć ma się odbyć 
we Frankfurcie jeszcze w tym 
roku. Na zasadach wymiany 
wystawa prac NRD-owskich 
eksponowana będzie w naszym 
m’eście w początkach przyszłe 
go roku, (c)

i sprzedażPokaz

h
!. -

W minioną niedzielę spółdziel 
czość ogrodnicza urządziła 
przy ul. Urbanowskiej pokaz 
sadzenia i cięcia drzewek o- 
wocowych. Kto chciał z zain 
teresowanych mógł także sko 
rzystać z porad fachowych. 
Podczas pokazu można też 
było kupić dorodne owoce.

Na 
mi 
wy

zdjęciu: stoisko z piękny- 
jabłkami miało bez przer- 
powodzenie wśród przyby 

łych na pokaz.
Fot. — K. Przychodzki

| Teł 657-18. godt 8.30-15 |

TELEWIZJA /
Środa — program i; 10 — 

„Stracone złudzenia” — ode. VI fil 
mu seryjnego: 10.55—11.25 — Dla 
szkół — Historia kl. V — „Igrzy­
ska olimpijskie”; 11.25—12.25 —
Dla szkół — Fizyka kl. VIII — 
Przyrządy optvcz.net 12.45—13.15 — 
Dla szkół — Chemia kl. VIII — R° 
pa naftowa: 13.40—14 Z cyklu — 
„Wybieramy zawód”: 14.45—16 3® 
— Sprawozd. z meczu piłki nożne; 
w ramach rozgrywek o Pucha: 
UEFA — „Zagłębię” Wałbrzych 
..UT Arad” Rumunia: w przer­
wie 15.30 — PKF- 16.30 — Dziennik- 
16.40 — Dla młodych widzów — Ga 
leria na medal — Klub Kluczni­
ków — Zrób to sam — przed ka­
merami Adam Słodowy; 17.30 — 
„1550 dni wielkiej szansy” — V 
program z cvklu „Odnowa mia­
sta”: 18 — Z serii „Poznajmy nrzy 
rode” — ..Rośliny żyja” — cz. II; 
18.20 — „Poszukiwania”: 18.35 — 
„Rynkowe konfrontacje” — progr. 
ekonomiczny; 18.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Stracone złu­
dzenia” — ode. VI filmu seryjne­
go; 21 — Światowid; 21.35 —
„Gwiazdy opery i baletu” — pro­
gram muzvczno-baletowv; 22.25 — 
Dziennik: 22.45 —23.50 — Politech­
nika TV — Matematyka kurs przy 
gotowawczy „Równania algebra icz 
ne” oraz „Nierówności algebraicz 
ne”

PROGRAM II: 17.25 — Polski 
film dokumentalny: 1. „Płonący 
szlak”. 2. „Idziemy”: 16.15 —
„Jeszcze nie jest za późno” — To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej — 
„Człowiek w świecie współczes­
nym”: 18.45 — druga lekcja języ­
ka ane.: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — ..Plastycy” z cyklu 
teleturniej „Sonda”; 21 — ..Bios” 
znaczy żvcie — z cyklu ..Z poko­
lenia na nokolenie”; 21.30 — 24 
godziny: 21J!1 — ..Chmurna iesień” 
— seryjny film jugosł,: 22.25 — Po 
wtórzenie II lekcji j. franc.

• ...Aby dzieci bezpiecznie mo­
gły przejść jezdnię ulicy Krań­
cowej — narożnik Trzemeszyń- 
skiej. należałoby przejście oznako­
wać pasami — piszą rodzice.
• ...Pensjonariusze państwowego 

Domu Rencistów nr 2 w Poznaniu 
ul. Wawrzyniaka 45 dziękują Po­
znańskiemu Przedsiębiorstwu Prze 
mysłu Lekkiego. Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu nr 4 w Poznaniu 
craz Zakładom Mięsnym z Gniez­
na i Zakładom Ceramiki Budowla­
nej w Krotoszynie za nieodpłatne 
udostępnienie domków campingo­
wych w Skorzęcinie Wczasy, któ­
re tam spędziliśmy w pierwszej de 
kadzie września br. długo pozosta­
ną w naszej pamięci — piszą peji- 
sjnnariusze.

® ...Na początku września br. w 
ramach kapitalnego remontu przy­
szli do naszych mieszkań hvdrau.it- 
cy. pozrywali muszle i rury w ubi 
Racjach i... już się więcej nie po- 
ka-ali. by założyć nowe — piszą 
lokatorzy z ul. Długiej 11.
• ...Pasażerowie pociągu wycho­

dzącego z Gniezna o godz. 5.17 ni­
szą. że ma on stanowczo za mało 
wagonów i codziennie nrzvieżdża 
do Poznania z kilkunastominuto- 

wym opóźnieniem.
• ...Klientka pyta, dlaczego w 

sklepach brak froterek eleklfycz- 
nych jednosżczotkowych?
• ...Kierowcy proszą o przesu­

nięcie bardziej w głąb ul. Sokoła 
znaku informacyjnego, o tym. że 
jest ona ulicą podporządkowany 
do ul. Szydłowskiej. Obecnie znaku 
fego zupęłnie nie widać.

A ...Dyrekcja „Społem” Woje­
wódzka Spółdzielnia Spożywców 
wyjaśnia, że z uwagi na z^t ni­
skie obroty osiągane przez sklęJ> 
rybny nr 55 w Puszczykowie przv 
ul. Poznańskiej bedzie on zlikwidn 
wany. Natomiast dyrekcja WSS 
wprowadzi stoiska rybne w dwóch 
sklepach ogólno-spożywczych nr 18 
i 51.

Plac czeka
na uporządkowanie

W naszym mieście wiele jest 
jeszcze placów, które czekają 
na uporządkowanie. Do nich 
należy, m. in. teren przy ul. 
Kraszewskiego (narożnik ul. 
Dąbrowskiego). Po rozebraniu 
w tym miejscu starego budyn­
ku ustawiono tu cztery różno­
rodne kioski. Całość nie czyni 
jednak miłego dla oka wido­
ku. tym bardziej że tłem dla 
kiosków jest brzydki mur.

Naszym zdaniem plac, któ­
ry znajduje się przecież w 
centrum miasta powinien sta­
nowić jego ozdobę. Aby tak się 
stało konieczne jest jego upo­
rządkowanie. zresztą nie wy­
magające większych nakładów 
finansowych, (a)

Sesja DRN
Grunwald

W czwartek. 21 bm.. odbędzie 
sie o codz. 10 w sali Domu Kultu- 
rv MO orzv ul. Grunwaldzkiej 22 
sesja DRN Grunwald. Tematem 
sesji będą sprawozdania z dzia­
łalności Rady Ławniczej i ławni­
ków przv Sadzie Powiatowym dla 
Poznania za okres od 1. I. 1968 do 
10. IX. br. oraz Kolegium Karno- 
Administracyjnego nrzy Prezy­
dium DRN Grunwald w obecnej 
kadencji. Podczas sesji nastapi 
także wybór ławników ludowych 
do Sadu Powiatowego dla Pozna­
nia i członków Kolegium d. s. 
Wykroczeń, (na)

K. K„ ul. Głogowska. — Umowa 
najmu lokali zawarta na czas nie­
oznaczony może być rozwiązana z 
trzymiesięcznym wy Dowiedzeniem, 
chyba że wspólnie z wynajmują­
cym w pisemnej umowie ustalił 
Pan dłuższy termin jej wypowie­
dzenia. (2483)

R. Kaczmarek. — Oprócz czyn­
szu obowiązany jest Pan ponosić 
koszty ogrzewania lokalu. Wyso­
kość tych kosztów zależy od fak­
tycznie Doniesionych na ten cel 
wydatków przez administracje.

(2422)

INFORMUJEMY
Pałac Kultury zaprasza dzisiaj 

o godz. 18 na spotkanie literackie 
przy kominku. Podczas niego od­
będzie sie dyskusja nad esejem 
Piotra Franciszka Bernackiego 
nt. „Poeta a prawda w poezji”.

Biuro Wystaw Artystycznych za 
orasza dzisiaj o godż. 17 do klubu 
plastyków — St. Rypek „Arsenał” 

I na prelekcje mgr. Olgierda Błaże- 
I wieża pt. „Sztuka przełomu XIX 

i XX w.”.
Terenowa Organizacja Emery­

tów ZZK — Wezeł zaprasza 21 bm. 
o godz. 10 do sali przy ul. Robo­
czej 4 na zebranie plenarne.

Zjednoczony Związek Emeryt 
tów. Rencistów i Inwalidów. Od­
dział Miejski nr 2 posiada bilety 
na koncert pt. „Uśmiech za 
uśmiech”, który odbędzie sie w 
Pałacu Kultury 25 bm. o godz. 18. 
Bilety wvdawane beda 21 i 22 hm. 
o godz. 9 w klubie Związku, ul. 
Młyńska 5.
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